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KURJERWILEŃSKI
ODPOWIADAM NA PYTANIA

Artykuł p. 1  „D em askow ać sofizniAty* zakuń 

acylem  pytaniam .. Pozwolę sob ie  te pyt ani i a po 

■wtórzyć

Brzmiały otne tak: „C zy dla przyszłości na­

szej (kultury dobrze jesi, gdy przychodzi d o  war 
stwy inteligencji zawotdp<w,.j now y społeozmiz e- 
le*u<ml ? Czy mauprouukcja tej zaw odow ej inłe- 
ligeucji, jaką dziś obserw ujem y, nie przemawia 
przeciw ko styipendjowaniu niezam ożnej m iodzie 

iy ?  C zj nie w ystarczy tych co m ogą się sami 

kształcie?'

C fcia foym  na te pytań .a odpow iedzieć.
W  sprawne poruszonej m ożna stosow ać kry 

terja ekonom iczne. Można (krzyczeć' o  konkuren 
c ji, m ożna ten now y napływ ow y eiement starać’ 
się usunąć. >Mamy wielu głodnych lekarzy, glod 
nych  praw ników , głodnych nauczycieli. Znam 

jaskraw y przykład prawnika, k tóry świttnie się 
uczył, uzysica! k oń cow y  w ynik  celujący, posia­

dał przez czas nauki stypenójum , a dzis pracu 
je  jako robotnik fizyczny na robotach ziem 
nych. zatrudniony przez kilka dni w tygodniu 

przez fu n d u sz  Pracy
Nie lekceważę tych argumentów. T o  są argu 

snenty ważne, które sam wysuwam , które pod 
kreśląm  Mamy t. zw. nadprodukcję inteligencji 
saw ooow t i, o tern w ie każdy. Inna rzecz, że nad 
produkcja  jest wszędzie, że bezrobotni rekrutu 
ą się ze wszystkich zaw odów . M im o to m oże 

w ydaw ać się słuszne zdanie, że szkoda pienię­
d zy  na siypendjowamie m łoozieży niezam ożne j, 

skoro i tak bedzie ona głodow ała, że szkoda pie 
z lędzy tyich, k iorych  możinaby użyć na bezpo 
średnie zatrudnienie .pracownika fizycznego

W ysunąłem przeciw ko sobie ca ły  arsenał ar 
gumentpw. N.e wiem, czy coś ponadto dałoby 

się wysunąć Jest to arsenał bardzo ważny, za 
czerpnięty z życia, J/ijący wykazam i statystycz­

nym , b iją cy  pozorną ścisłością ekonom iczną

Otóż czy tak. Kmit/ura nasza ma kilka funda 

m entów  najbardziej zasadniczych, jednym  z naj 

ważniejszych jest spadek po starożytności, jest 
ten ogrom ny zapas zdobyczy kulturalnych, jakie 
nam starożytność dala. Spadek ten cenię bar­
dzo , uważam, że zagubienie go b y łoby  kolosalną 
stratą dla naszej kultury A le n ie znaczy to, bym 
■wszystkie wartości, jakie i, m  starożytność prze 

kazała, uważał za nienaruszalne. Jestem k ato­
likiem  ,a jak w iele w artości starożytnych zde­
grad ow ało  chrześcijaństw o! Jednak nie wszyst 
kie. Przejęliśmy np. o d  starożytności niesłuszną 
pogardę d o  prace fizycznej, Sam czuję, że gdzieś

tam, w najgłębszych zakam arkach m ego poglą ­

du na świat poęarda ta j..kby się tłucze. Mamy 
tradycje fałszyw e i tradycje  prawdziwe. Ta po 

garda od starożytności się wywodząca., przez hu 
m anizm rozdm uchana i ugruntowana, a u nas 
w Polsce w-zmocniona przez tradycje szlachec 
kie, d o  których  każdy h erbow y i liieherbowy 

mimo woli się podciąga, jest bardzo m ocno w du 
szy ugruntowana. iNiema jej .w Am eryce, jest 

niestety u nas. Zdaje się nam, że tylko praca 
um ysłow a decyduje o kullurzr narodu. Jest to 

oczyw iście przekonanie niesłuszne, ale jest.
Czuję jak przeciw nicy stypendjewania nieza 

m ożnej m łodzieży przyklasną temu w yw odow i. 

Praca fizyczna n ie hańbi, praca fizyczna nie za 
przeczą kulturze. W ięc ipoco wyrzucać pienią­
dze na niepotrzebne stypendia. Niech kształci si« 
tfu, kto ma za co , a niech posła ren u  orze swe 

dw a hektary ten, k ogo  na J. jziałcenie si-; nie 
stać. Słuszne, czy niesłuszne?

Niesłuszne Mamy nadprodukcję inteligencji 
zaw odow ej. Na najbliższe lata m usim y obn iżyć 

j e j  ilość. Na to m ożna się zgodzie. Ale jedynym 

słusznym sprawdzianem , k to  d o  te j w arstw y spo 
łecznej m a być pow ołany, w inno być nie pocłio  
dzenie, lecz jedynie wartości inlelektualne i war■ n
tości charakleuu. O de m ów iłem , że praca f i­
zyczna nie jest mmiej w ażna niż praca lunysło 
wa, nie ch riak m  przez to pow iedzieć, że wszy 
stkie kategorjo pracow ników  mają jednakow ą

0 Ipowiedzialność. Inteligencja zaw odow a, ze 
względu na sw ój rodza j zajęcia posiada rolę 
kierow niczą w- społeczeństwie, jest, a przynaj 
mnie. winna być —  warstwą najbardzej tw ór­
czą. D latego niewątpliwie w  je j gronie winny 

się znaleźć najtęższe inielekty i* najtęższe ch a ­

raktery. T y lko w tedy zdobędzie ta warstwa za 

ufanie tych, którym i kieru je , jeśli będzie na­
prawdę w ysoko stała i pod względem um ysło­
w ym  i intelektualnym.

M oje argum enty o  pracy fizycznej miały d o  

tyczyć tych, którzy opierają  konieczność wejścia 

danoj jednostki d o  inteligencji na krsterjum  p o ­
chodzenia. T w ó j o jc iec d o  tej warstwy należał
1 ty pow inieneś należeć. T w ój o jc ie c  byl urzęd 
nikiem i ty powinieneś być urzędnikiem, prawni 
kiem, czy lekarzem. Inaczej będzie ci się działa 
krzyw da.

W  dzisiejszych poglądach społecznych na te 
kwestje istotnie tak jest, istotnie byłaby to 
krzywda. Żyjąc w lakiem społeczeństwie, klóre 

pracow nika fizycznego uważa za człowieka dru

giej, czy którejś tam kategorji, będę starał się 

swe dzieci penać ao warstwy, która ma przywi 
leje kulturalne, społeczne, przy w ileje w opinji 

publicznej. Mówię to szczerze i otwarcie Ale 
jest tc stan nienorm alny. Jedynie zmiana poglą 

dów; w tej kw esłji dać m oże prawdziwe rozwią 

tanie problem u inteligencji. Ci, c o  m ają odpo 
wiednie w arunki wewnętrzne (nie pieniądze) 

winni w chodzić w tę w arstwę społeczną. Ci, co  

tych Warunków nie m ają —  winni szukać' in­

nego fachu

Ale ta zmiana nie stw orzy się odraziu. Miinę 
to nie m ożem y stawać już dziś na stanowisku 

uiziiedzic.znośei inteligencji. Grozi nam bow iem  
w  tym razie upadek kulturalny. Roztw orow ski 

gdzieś pow iedział, iż ży jem y w  okresie, w któ 
rym nniszą nadejść barbarzyńcy dla ratowania 
kultury, czy też tworzenia now ej Nie jesteśmy 

takimi pesymistami. Me niewątpliw ie potrzeb 

ny jest now y dopływ  św ieżej krwi, potrzebny 

jest naszej przodu jącej warstwie kulturalnej za 
urzylk nor.ego zapału, nowego entuzjazmu, n o ­
wego •dynamizmu. Dawniejsze warst wy zasilają 

co inteligencję nie m ają już potrzebnej dynami 
ki, są bierne szuikają w ygodniejszego życia, la ’, 
w iejszych  zarobków, a uciekają od twórczości. 

Prawdziwie zdrow y i m ocny dop ływ  now ych lu 

dzi m oże przyjść tylko ze wsi i m ałego miastecz 
ka Będzie on  miał mniejsze kulturalne tradyc 
je, aile będzie m iał większą dynam ikę A tęgo 
Polsce trzeba.

W  roku bieżącym 5.000 m łodzieży zdobyło 

matury. Czy to jest istotnie ó.OuO tw órczych pra 
cow ników  —  należ} w ąlpić Czy poszli do szkól 

średnich w szyscy dlatego, że m ają odp ow ied ­

nie warunki wewnętrzne, trzeba rów nież wąt­
pić. Dziś m ani}- zalew maturzystów, zalew magi 

strów, i z tern trzeba wailczyć. Ale jedyna walka 
słuszna, jedyna walka racjonalna, to ost­

re wymagania, to wielka i bezlitosna selekcja. 
Zasięg m ożliw ości społecznych zdobycia wyższe 
go  wykształcenia trza&B powiększyć. Ilość dyplo 
m ow  zm niejszyć. Tylko wtedy będziem y m ogli 
m ów ić o  nadprodukcji inteligencji zaw odow ej 
z ezystem sum.eniem.

Czy dziś istotnie m am y nadprodukcję Inteli 
gencji? Nie, niema jej. Jus! nadprodukcja dyplo 
m autów  ale brak kierowników życia społeczne 

go, gospodarczego, kulturalnego. Gdy potrzeba 
praw dziw ie w ykszlałconego, praw dziw ie zdolne 

go, praw dziw ie m ocnego człowieka —  niema

go. Brakuje ludzi na wszystkich odcinkach pracy 
kulturalnej. Jest natom.ast dużo m iernoly, d y ­
p lom ow anych  wy kolejeńeów ,

W czuraj pisałem  o biurokracji. Skąd m am y 
tyłu biurokratów ? Czy ty lko ,z obaw y odpow ie 

dzia łnoćci? Chyba me. Są jeszcze inne przyczy­
ny t rz.alnik nasz me ma związku wewn. ze 

światem pracy, nie rozum ie psychiki wsi, nie 
zna je j bolączek i potrzeb. Jeśli zna, zna prze­
ważnie z po wierzch ow nej obserw acji, z arlyku 

łów  dziennikarskich, z literatury Jakże m ało 
wśród naszych urzędników jest tych, c o  ze wsi

ł
pochodzą, co ją  znają z bezpośredniego w spół­
życia, co mają gdzieś na wsi rodzinę, krew nych, 
znajom ych, z którym i utrzym ują kontakt, z któ 

rymi rozm awiają o  dręczących ich bolączkach 

\V<eśniak, przychodzący do urzędu jest częisto 

figurą niemniej egzotyczną od jakiegoś Zulusa, 
czy  Malaja. We nieiylko urzędnik Każdy zaw o 

dow y inleligcn 1, w kraju o  większości luoności 

ro ln iczej mus: przecie ludność tę rozumieć' do 

gruntu. Dziś społeczeństw o nasze rozbite jest 
na dwie części: cieniutką warstwę elity (której 

poziom  często —  pożal się Boże —  jakże jest 
nieclitarny) —  i olbrzym ią masę ludc. Pom iędzy 
temi odłam am i narodu istnieje niezgłębiona prze 
paść. Odłam dem okratyczny X X -g o wieku sta­

wiał u nas na chłopa Ale g o  nie znał. bawił się 
pawiem , piórami, nie sięgał do rdzenia. W iem y 

He był0 bolesnych z tego pow odu  nieporozu­
mień; ile „d y m ó w  pożarnych". Czy dzisiaj jest 
w iele lepiej? Gzy nie m anij dziś pawich p ió r ’

Szukajm y ludzi m ocnych  w wairstwadi, któ 
re  się jeszcze nii zgrały. Nie chodzi nam o żad 

ną kiutiturę proletariacką, chodzi nam o  kulturę, 
polską, w której tworzeniu i form ow aniu  wzię­
łyby udział wszystkie warstwy narodu D robny 

posiadacz rolny niema m ożności kształcić swe 
go dziecka, nawet jeśli posiada on o  duże zd o l­

ności. A to jest przecie jego prawem i jed n o ­
cześnie najżyw otniejszym  interesem całego na 
rodu. Państwo tej niezam ożnej, a zdolnej m ło 
dzieży w iejskiej musi dostarczyć ś-rodków na 
kształcenie się.

Nie wulno jest wydaw ać podatkowyc h pienię 
dzy na rzeczy Zbyteczne, na luksusy i reprezen 
tacje A le  na podniesienie kultury narodow ej, 

na tworzenie praw dziw ie tw órczej elity, opartej 

nie na pochodzeniu , llecz na głębokich w artoś­

ciach um ysłowych i m oralnych —  na to pienię 
dzy  podatkow ych  nie szkoda. A. G.

B c lg ja  z a p ra s za  W ł o c b y  n a  k o n fe ­
rencji* p a ń s tw  lo ia r n e ń s k i c l i

PARYŻ, (Pat). Havas douo.si z Rzymu, ii m l 

ni ster spTaw zagranicznych Giano przyjął char­
ge dkiffairos B< lej i, który wręczył mu zapro­

szenie W łoch  do udziału w konferencji m o­
carstw lokarueiiwkich. Belgijski charge d 'n ffa ’> 
res prosił o pow iadom ienie jaka dala zwołania 
zebrania w końcu bież. miesiąca będzie od p o , 
wiadala W iochom .

A i b .  R a cz y ń sk i  k o n fe r u je  w  s p r a n i e  
g d m k  e j

LONDYN, (Pat). W  nieobecności ministra 
Edena am basador R. P, Raczyński odw iedził 

dzisiaj stałego podsekretarza stanu w Foreign 
Officfc sir Roberta YansiHarta i odbył z nim 
dłuższą rozm ow ę inform acyjną na lemnl spra­

w y gdańskiej.

P . P re zy d e n t  R. P. w  Z a k op a n em
ZAKOPANE, (Pat). W  dn u dzisiejszym  ok. 

godz. 12 w południe w drodze z K rynicy d o  

W isły wstąpił do Zakopanego Pan Prezydent 

R. P. z m ałżonką, w towarzystwie podsekreta­

rza stanu B obkow skiego z żoną, ks. Humpoii 
i adjutanlów .

Bezpośrednio po przyjeździc d o  Zakopanego 
Pan Prezydent udał się do Kuźnic na kolejkę 

na Kasprowy, gdzie powitali Głowę Państwa 
członkow ie zarządu kolejki. Pan Prezydent, po 

zwiedzeniu w tow arzystw ie podsekrrtarza stanu 
B obkow skiego urządzeń stacyjnych, udał się ko 
lejką na szczyt Kasprowego, Następnie ze szczy 

tu Kasprowego Pan Prezydent z otoczeniem  u- 

dał się na szczyt Beskidu, gdzie przebywał 
przez dłuższy czas.

Kandydaci n i prtzvd*nta Stanów Zjednoczonych

K olo godz. 17 Pan Prezydent wraz ze świłą Kandydaci na prezydenta St. Zj. z ramienia partji dem okratycznej, dotychczasow y prezydent 
wyjechał z Zakopanego w dalszą drogę do U' S A R°°seveJł i wiceprezydent Garner, w wesołym nastroju, serdecznie łączą swe ręce 
W i s fy  W  Uścisku
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Sąd Konkursowy dta wyboru miejsca pod 
pomnik Marszalka Józefa Piłsudskiego w Wił 

( nie obradował pod przewodnictwem p. genera 
ła Tokarzewskiega, w obecności p. Wojewody 
Wileńskiego w dniu 8 iipca w sali Senatu USB. 
W  trzeciem a rzęau posiedzeniu Sąau wz'ęli 
udział następujący jego członkowie, pp: naczcln. 
Birkenmajer, inż. Gutt, prezydent dr. Maleszew 
ski, inż. Narębski, saczeln. Pawlikowski, kon­
serwator Piwocki, prof. Staniewicz, ks. Śle- 
dziewski, prof Slendziński, prezes Szydłowski, 
prof. inż. Tołwiński.

(mienieni wyłonionej na poprzeduieni po­
siedzeniu ściślejszej komisji, w której skłaa 
wchodzili pp. inż. Gutt, inż. Narębskl. konscr- 
w utor Piwocki, ks. Sleaziewskl, prof. Slendzin 
ski i prof. Tołwiński, ten ostatni przedstawił 
jej wnioski, w myśl których jednomyślnie uch 
walono:

Z pośród trzynastu nadesłanych projektów 
wyróżnić ma plerwszem miejscu, pracę, zarcje 
sirowaną pod Nr. 1, a ponadto projekt zakupić, 
a to w uznaniu ogromnego nakiadu trudu i sta 
rań, przy wyKonaniu wielu piansz a nawet ino 
dell. Wysokość ceny kupna projektu ustalono 
w kwocie jednego tysiąca zł. po oświadczeniu 
p. prezydenta miasta Maleszcwsklcgo, Iż kwio 
tę tę w całości pokryje Zarząd miasta Wilna. 
Na drugiem miejscu wyróżniono zaszczytnie 
projekt nadesłany pod Nr. 6, na trzeciem —  
prace, oznaczoną Nr. 7. Na wniosek p. prof. 
Staniewicza postanowiono wystawić wszystkie 
naaesłane na konkurs prace na widok punliez 
n j , w drugiej połowie Ppca, w jednej z sai Uni 
wersytetu. Z kolei przystąpiono do otwarcia 
kopert, zawierających nazwiska autorów trzech 
wyróżnionych prac.

Autorami pierwszej, uznanej za rajlepszą, 
pracy '-ą dwaj absolwenci urbanistyki Polilcch 
niki Warszawskiej, Kazimierz Biszewski i Zbig 
niew Wysznacki przy współudziale Zenona Sau 
ka. -Autorem drugiej z kolei wyróżnionej pracy 
(Nr. 6) okazał się inż. Jan Borowski (Wiknoj, 
—  trzeciej (Nr. 7) inż. Franciszek Wojciechów 
ski (Wilno);

Podkreślić należy końcowy ustęp referatu 
komisji, klóra po rozpatrzeniu wszystkich pro 
jeklńw przyszła do przekonania, fz najoJpowltd 
niejszem miejscem pod pomn k Marszalka w 
Wilnie jest Plac Katedralny. Komisja apeluje 
do Zarządu miasta o sizczegółowe opracowanie 
w tym ceiu planu regulacji tego placu z uwzglę 
auicnicm miejsca pod pomnik. Plan ten postu 
ży. za poakla ł do rozpisana konkursu rzeźbiar 
sko-areliitektonicznegt pod sam pomnik.

Mimo zakupienia projektu, wyróżnionego 
na plerwszem miejscu, zaznaczyć można, iż Sąd

Konkursowy nie uznał wyraźnie żadnego z wy 
różuionych projektów za realny, możliwy do 
wykonania.

Przystąpiono do dyskusji nad sprawą defi 
nitywtu-go wyboru miejsca pod pomnik. i*ree 
woaniczący p. generał Tokarzewski zapropoao 
wai powzięcie uchwały, iż w Wilnie wzniesio­
ny byc ma pomnik figuralny, w przeciwieńst­
wie do projektów uwiecznienia pamięci Marsza! 
ka budową gmachu, mieszczącego instytucje 
społeczne. Następny wniosek dotyczył ostalccz 
nego wyboru Placu Katedralnego jako miejsca 
na którcin sianie pomnik. Wnioski te jednomyśl 
nie uchwalono, tak samo dalszy wniosek p. 
przewodniczącego o uregulowaniu równoczes- 
nem placu Marszalka Pii.ud.skiegj i harmonij 
nem .połączeniu tego placu z Katedralnym, przy 
czem na placu Marszalka zbudowane byłoby 
trwale miejsce pod ołtarz oraz uwiecznione 
trwałą budową miejsce, na którein Marszalek 
przyjmował defilady

Ostatni wniosek p. generała Tokarzewskie 
go skierowany był do Zarządu miasta Wilna

o jak najbardziej konkretne sformułowanie wa 
runków przyszłego konkursu aa sam pomnik.

Prezydent miasta dr. Maleszewski iikom u  
n kowal. Iż biuro urbanistyczne miasta równo 
legie z przygotowywaniem ogulnego planu ror 
buaowy Wilna przystąpi niezwłocznie prz-Jew 
szystkiem do opracowania częściowego planu 
regulacyjnego, obejmującego plac Katedralny 
.  jego najbliższe okolice, przyczem pomnik Mar 
szalka będzie kulminacyjnym punktem planu. 
Plan regulacyjny wym aga1 bjjdzic zatwierdze­
nia przez p. wojewodę wil. i p. ministra spraw 
wewnętrznych. Według oświadczenia inż. Gutia 
prace te potrwają kilku miesięcy, najwyżej pól 
roku, poczem będzie ni.igl być rozpisany koa 
kurs rzeźbiarski na pomnik.

Nu wniosek Inż. Narębskiego Sąd Kon kur .o  
wy uchwalił wyrazić podziękowanie wsizystkLn 
uczestnikom konkursu, którzy przez nadesłanie 
pięknych prac złożyli held pamięci Murszalka 
> przyczynili się do dalszego rozwoju akcji ko 
milctu, mającej na celu uwiecznienie pamięci 
Marszalka Piłsuuskicgo.

Uchwały Komit. Ekonomiczn. M nistrów
w a r s z a w a ,  ( p a t ) .  —  w dniu 8 fcm . o d

byto się pod przew odnictw em  pana wiceprem  
jera  K. Kw iatkow skiego posiedzenie komitetu 
ekonom icznego m inistrów . Na jioczątku posie 
dzenia pan w iceprem jer om ów ił najw ażniejsze 
elem enty ob ecn ej sytuacji gospodarczej, p o d ­
kreśla jąc m. in. dotychczasowe doualnie rezul­
taty w zakresie gospodarki budżetowej, uspoko 
jenia 11:1 rynku pieniężnym, w yrażającem  się m. 
in, w- napływ ie w kładów  do PKO. oraz izmniej 
szenia się bezrobocia.

W  dalszym  ciągu posiedzenia uchw alono 
wnioski w- sprawie udzielenia do iO m iljon ów

zł. gw arancji skarbu państwa za w ypłacalność
eksporterów , o  ulgacii w spłacie kredytów  m el 
jo r a c y jm ch , zaciągniętych w  państw ow ym  ban 
ku rolnym , i ostatecznej regulacji tych kredy 
tów, oraz w sprawie przydziału i użytkowania 
sam ochodów  państw ow ych. Ten ostatni wnio 
sek, który w niesiony zostauie jeszcze na radę 
m inistrów , zmierza do oszczędnej gospodarki 
sam och odow ej zaponiocą  rew izji ciatów , sam o 
chodów  państw ow ych ustalenia ścisłego ich po 
działu na reprezentacyjne i służbowe, przezna 
czone w yłącznie do w yjazdów  .służbowych, oraz 
unorm ow ania zakupu sam ochodów

Abisyńczycy wymordowali 
lotniczą misję włoską

RZYM, (PAT). —  Wiośnie samoloty, które 
wyruszyły ze specjalną misją wojskową z Addis 
Abeby dla celów wywiadowczych, wylądowały 
w miejscowości Uekemti, na zachód od Aodis- 
Abeby. Zo«la’y one nąpadnięle przez zbrojne 
ondziafy abisyńskie, które zamordnwaty gen.

lutnictwa Magliocoo, płk. ozłabu generalnego 
( aldcr iv, mjr Loc atclli, inż. Prasso. Uratował 
się jedyni c lorelio, któremu udato się uciec 

Inne apar.tly włoskie dokonały masowej re 
presji w stosunku do ludności w miejscowości, 
w której schronili się żołnierze abLsyńscy.

rmonjd między Antr,? i ZSRR.
odbija się szeroKiem echem na stosunkach europejskich

IO N D YN , (Pat). Pogłoski o tem, że kom i­
sarz Litw inow  otrzym ał instrukcję, opuszczen.a 
•konferencji w Monitreux., o ile nie uzyska zgo­
d y  Ł« y iy jsk ie j na żądanie całkow itej sw obody  
w yjścia i pow rotu  floty sow eckiej z morza 
Czarnego na m orze Śródziem ne i dalej, w y w o­
łały w zainteresowanych kolach londyńskicn 
w ielkie wrażenie.

Ze strony sow ieckiej podkreślane jest, że de 
lega ja sow iecki, poczyn iła  już bardzo doniosłe 
ustępstwo na rzecz ipropozycyj brytyjskich , zrze 
k ając się prawa wysyłania sw oje j floty  z  m orza 
Czarnego, ja k o  strona biorąca udział w w ojnie, 
z wyjątkiem  tych wypadków , gdy flota  w ykony 
w ać będzie zobow iązania, płynące z paktu Ligi 
Narodów- Ze strony brylyjstkiej w yrażono zdzi 
•wienie z racji taktydci Sow ietów , albow iem  zad 
na z p rop ozy cy j sow ieckich  nie była dotąd os­
tatecznie ooTł.ueona.

POROZl M IEM E SOW IFCKO-Tl REC­
KIE I SOW IEt KO WŁOSKIE?

Taktyka Sow ietów  w yw ołu je przeto w bry­
tyjskich kolach rządow ych pewne podejrzenia, 
a m ianow icie m iarodajne czynniki bryty jsko po 
dojrzew ają  przedewszystkicm, żc między ZSKR 
a Turcją  istnieje ścisłe porozum ienie, iż w razie 
załamania się konferencji w M on!reux, te DW A 
M OCARSTW A ZAW RĄ UKŁAD DW USTRON 
NY, regulujący ich wzajem ne stosunki na m orzu 
Czarnem i w cieśninie Dardanełskiej.

Pozateni ctf.yr. niki brylyjskie m iarodajne o- 
trzym aiy również pewne d m e  co  do rozm ów , 
toczących  się o Rzym ie m iędzy ambasadorem  
sow ieckim  Steinem a włoskim  ministrem spr. 
zagranicznym  Ciano. R ozm ow y mają m ieć na 
celu zbliżenie obu rządów 1 USTALENIE PEW 
NEGO W SPÓŁDZIAŁANIA NA MORZU ŚRÓD 
ZIEM  NEM ęTE

7SRR przez swe utrudnianie porozum ienia 
w Montreuz. a W łoch y  przez ociąganie się z 
wzięciem udziału w kon ferencji w Montreuz; 
zam ierzają d iogą  w spólnej akcji zmusić W Bry 
fan ję d o  zrew idow ania je j dotychczasow ego sta­
nowiska na m orzu Sródziemnem i wyrzeczenia 
się przedewszysrtkium specjalnych  układów  wza 
jem nej pom ocv. zawartych z niektórem i paasł

wami śródziem nom orskiem ; w wykonaniu akt. 
16 paktu JLigi Narodow- w związku z zatargiem 
wlosko-abisyńskim

Stanowisko brytyjskie jest w tej sprawie 
dość trudne.

ŻĄD AM Y NO WIĘCKU. ZAHACZAJĄ 
O BRYTYJSKO-MEMIECKI UKŁAD 

MORSKI.
W  układzie tym, który zapewnia Niem com 

35 proc w yporności w porów naniu  z flota b ry ­
tyjską, a w tem —  o  ile chodzi o łodzie p o d ­
wodne —  45 proc w porównaniu ,z W ielką Rry- 
tanją, N iem cy zagwarantowały sobie prawo d o ­
datkow ej budow y za zgodą W , Brylanji, łodzi 
podw odnych  do granic parytetu z W . BryLanją, 
o ile uznają to za konieczne wskutek zmiany 
stosunku siły na Bałtyku. Niemcy tw ierdzić 
mają, że udzielenie flocie  sow ieckiej prawa w yj 
śćia na morze Śródziem ne i dalej, ewentualnie 
na m orze Bałtyckie, zmienia slosunek sił tia 
Bałtyku, co zm usiłoby N iem e- do żąda.na ze 
strony brytyjsk iej zgody na D O D IT K O W Ą  BU­
D O W Ę ŁODZI PODW ODNYCH Gdyby w tym 
wypadku W. Brytanja sw ej zgody nie udzieliła, 
to jasną jest rzeczą że Niemcy zerw ałyby anglo 
niemiecki układ m orski.

STA N O W ISK O  W Ł O S K IE
ząa ptzv trudnościach, w ysuw anych przez 

Sowiety, czyni zawarcie śkutec-znego układu w 
M ontreux prawię że nię m ożliw e. Układ Darda- 
ne.kski jest już bardzo problem atyczny bez 
W łoch , zaś w dodatku bez Sow ietów  staje się 
bezprzedm iotowy. Zresztą praw dopodobnem  jest 
iż w  tytm w ypadku T urcja  rościłaby pretensje 
do zachowania w olnej ręki i zawierania umów 
dwustronnych

NASTĘPSWA.
Odm owa W łoch wzięcia udziału w M oulreux 

m iałaby jako następstwo również ODM OW Ę
W ZIĘCIA UDZIAŁU W  BRUKSELI.

Również co  do tej kon ferencji, którą m ocąr 
siwa loka-rneńskie zamierzają od być w Bruk­
seli, powstają wątpliwości co  do m ożliw ości zre 
nlizowania je j, gdyż w razie nieobecności W łoch  
Niemcy w yzy ;kuć ma ją ten fakt. jnko podstawy

do uchylenia się od  iidzału w tej kon ferencji.
Rozm ow a, jaiką odbył w czora j po południu 

brytyjski charge d ‘affuires Newton z min. von 
Neurathem, zdaje się wskazywać, że Niemcy 
zastosują tego rodzaju  taktykę: von Neurath o ś ­
wiadczyć miał w czoraj Nowitonowi, że w skoni- 
piikov;anej syduacji, w jakiej znajduje się w 
chwili obecn ej Europa, RZĄI) NIEMIECKI NIE 
UW AŻA ZA MOŻLlWTE UDZIELIĆ O D P O W IE ­
DZI NA PYTANIA, W YSUNIĘTE W  KW ESTJO 
NARJUSZU BRYTYJSKIM i że w razie n ieobe­
cności W ioch  nie w idziałby m ożności wzięcia 
udziału w konferencji m ocarstw lokaintńskich  
w Brukseli,

FRANCJA D Ą ŻY 1>0 KOM PROM ISU.

MiO\TRFU\, (Pał) Dziś w ieczorem  odbyła 
się narada, w której wJzięli udział Paul B oncour 
lord Stanley. Ru*zdi Yras i Litw inow. Z kół an­
gielskich m ówią, że kom isarz Litwinow w  roz 
m ow ach w ieczornych nie ujaw niał już takiej 
nieustępliwości, jak poprzednio, w obec postula­
tów brytyjskich.

Paul B oncour w rozm ow ach dzisejszych w y ­
stępow a! w roli m edjatora. P raw dopodobnie de 
legacja francuska przedstawi jutro projekt kom  
proniisow y który um ożliw i osiągnięcie p orozu ­
mienia.

Inspekcje min. Humań*
W  dniiu 7 iipca o  godz. 8 rano p. minister

przem ysłu  i handlu A. R om an w  tow arzystw ie 
dyrektora departamentu ogólnego p. Ryuzarda 
Diii 1 .c li; ]>toybył d o  Państwowego Instytutu Ge 
ologicznego przy ul. Rakow ieckiej w W arszawie.

Pan minister zastał przy pracy tylko dw óch  
urzędników  kancelaryjnych, w obec czego w sto 
sun.ku do n ieobecnych  pan minister postanow ił 
wyciągnąć' odpow iednie konsekwencje.

W  dniu 8 iipca o  godz. 8 rano p. m inister 
pnzom i handlu A. Rom an odw iedził Poiskie To 
warzystwo Handlu K om pensacyjnego —  in for­
m u jąc się u dyrektora towarzystwa b. ministra 
Marjfwia Szydłow skiego o toku prac T ow arzy­
stwa, poczem  zwiedził poszczególne biura te j 
instytucji.

S?Jm l i t e w s k i  x o s u ł  i w o ł & o y  
na d z ień  1 w r z e ś a ia

Prezydent Litwy zw ołał na dzień 1 wr roś - 
ma iw w ow ybntny sejm.

Będzie to pierwsza, posiedzenie litewskiej re­
prezentacji parlam entarnej po 10-ietuiej przez 
wie.

Zmarł Czlczerin
MOSKWA, (PAT) —  Agencja Tana m u  

. dziś zmarł w Moskwie po długiej I ciężkiej eh 
.robie, w wieku lat 64, b. kom isarz ludowy spr. 
zagr. Jerzy Cz.ezerłn.

Kroniua telegraficzna
—  M IL IA R D E R  AMERYKAŃSKI JOHN RO­

CKEFELLER ukończył dziś 97 lat. R ock efe lle i, 
który uważany jest za najbogatszego cz łow ie ­
ka na śn iecie, ośw iadczył w czoraj w sw ej re 
zydencji L ekew oods (stan N evjersey): ..Pragnę 
żyć do 100 lat, w ów czas dop iero napraw dę za 
cznę życie na n ow o".

—  POW RÓCIŁA Z AFRYKI WSCHODNIEJ 
D YW IZJA „GAVIN AN A“ , która pierw sza zosta 
ła zm obilizow ana z okazji w ojn y  w UEsynji. 
P ow raca jącym  zgotow ano w Neapolu entuzja­
styczne przyjęcie. D yw izję przybyw ającą  n a  
statku „L om b a rd ia " spotykał ks. Piem ontu, 
przedstaw iciele wtadz oraz liczne tłumy, w iw a 
tujące na cześć powr;jGajac>ch

—  W  NOW YM  JORKU naskulek upałów  
pon iosło śm ierć 50 osób . Prezydent R ooseveit 
przyobiecał pom oc finansoseą 170 tys. rodzin  
w okolicach , dotkniętych klęską suszy.

—  KREDYTY DODATK O W E na zbro jen ia  
w  Angljł w ynosić m ają 20 m iljon ów  funtów , 
które mają w ystarczyć na zrealizow anie próg  
ramu rozbudow y sił zbrojnych , lądow ych , m or 
skich i pow ietrznych w ciągu najbliższych  6  
m iesięcy

— KOPIEC MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA SO 
W INCU OSIĄGNĄŁ JUŻ 20 MTR. W YSOKOSCL
Obecnie do w ykonania całości kopca pozosta je  
jeszcze 16 mtr W  coraz b a r d z e j zw ężających  
się warstwach ku w ierzchołkow i. Rów nież w 
żyw em  tem pie trwa praca nad urządzeniem  o to  
czen ia i dróg d o jazdow ych  na Sowiniec.

—  R E W ZYTA  W  CZECHOSŁOW ACJI SO­
W IEC KIE GO  DO W . FL O TY  PO W IE TR ZN E J. 
W  drugiej połow ie  Iipca dow ód ca  sił lotniczych  
arm ji sow ieck iej Alksnf , uda się z rewizytą do 
C zechosłow acji. Będzie to odpow iedź na w zy1?  
generała Fajfra, dow ód cy  loinictw a czcskostow a 
ckiego w ZSRR. w 1935 r.

—  ODZNACZENIE REKTORA PIESK ÓW - 
SKIEGO. Rektor uniwersytetu Józefa P iłsud­
skiego prof. dr. Stefan Pienkow ski odznarzony 
zostat przez króla Belgów  Wysokiem odznaczę 
niem kom andorji orderu  Leopolda

—  LICZBA OFIAR ŚM IERTELNYCH PORA 
ŻENIĄ SŁONECZNEGO W  CHICAGO dochodzi 
do 72 osób. Term om etr w skazuje 49 stopni Cel 
sjusza. W  Oukpnrk (st. Illinois) asfalt roztop :! 
się i płynie strum ykiem  wzdłuż ulic.

—  NAD HOLANDJĄ PRZECIĄGNĘŁY SIL­
NE BURZE 5 osńib zg inęło o 3  p iorun ów. Spło- 
nęło wiele zagród w iejskich . Ulewne deszcze 
spow odow ały  wielkie szkody na polach

—  ZGIN ĘŁO W  OGNIU 5 OSÓB, W  w iosce  
M ontanara w pobliżu  Mantu; w ybuchł pożar w 
zagrodzie ch łopskiej. W  ogn iu  zginęło 5 o só b  

'W łaścicie l za g n iły , jego żona, parobek ora *  
dw oje  dzieci w  wieku 3 i 5 lai

—  W  ODESSIE W FABRYCE LINOLEUM  
nastąpił w ybuch, naskutek którego 7 robotn i­
ków  utraciło życie, a 10 o d m o  ło  ciężkie obra 
żenią. W ybu ch  spow odow ał po-żar, który zrnsz 
czy ł część fabryki.

Zredukowany urzędnik zastrzelił dyrektora 
Ubezpieczalni w Warszawie

Dziiś o k o ło  godz. 14-30 gdy zastępca naczel­
nego d j rektora Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w  W arszawie uprzednio dyrektor ubezpie­
czy tn i społecznej w Sosnow cu dT. Wrkitor Go- 
siewski w ychodził z gmachu Z. U. S. przy ul. 
C zerniakow skiej 231 podszedł d o  11 ego jniiiś 
osobnik  i dat 6 strzałów--, z których 4 ciężko go 
zraniły, 2 kule trafiły w klaibkę piersiową, jedna 
utkwiła w  m ózgu a jedna zraniła go w lewe

, 1 ■' i kramię. 1 1 .,
Przesitępcą, który strzelał do d)'r. Gosiew ­

skiego, jak stwierdzono, jest zredukow any pra - 
cow-nik ubezpieczalni społecznej w  Sosnowou,. 
Szymik Aleksy, którego osadzono w areszcie 
śledczym.

ZGON DYR. GOSIEW SKIEGO.
W  instytucie ehirurgji urazowej przy ul. 6 

Sierpnia w godzinach, wieczornych dotooaM . 
operacji wyjęcia kuli s mózgu ciężko 
, istępcy aacz. dyr. Z U S .  tiesfcswełlege. l a  
operacji nastąpiło w stanic zurowia krótkotrwa 
łc polepszenie. O goaz. 23 dyr.W. ■joslewskf 
żyelę zakończył.

0
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CIEŚNINY
CZARNOMORSKIE

Prez. Greiser po mowie w Lidze Narodów

Siedzą od  lew ej ku praw ej: przyw ódca delegacji gdańskiej dyr, sądu W oliler, prez. senatu 
Greiser, <lr. G rossm aon, m ałżonka prez. Greisera i dr. Boetger.

Nowi oficerowie f ancuscy

N ow om ianow ani o ficerow ie  francuscy, absolw e nci szkoły w ojennej w Saint Maixe.net, p rzy j­
m ują na polu walki z czasu w ojn y  świato wej, w Douaumont, defiladę żołnierzy.

Sprawa czarnom orska jest starsza od  sprawy 

cieśnin czarnom orskich
Sprawa czarnom orska datuje od tej chwili, 

gdy  Piotr W ielki zdobył turecką twierdzę Azak 
(Azow) broniącą dosnjpu d o  morza A zow skiego 

i pośredn o  Czarnego Odtąd w ciągu przeszło 

200 lat Rosja w alczy z T urcją  o brzegi Mo 
rza Czarnego. Pow oli Turcja  traci swe posrad 

łośei na północnych , w sthoan-ch  i zachodnich 
brzegach  Morza Czarnego. Ale nic o  same Mo 

rze  Czarne chodzi R osj'. Chodzi o  drogę do mo 

n a  otwartego, o  drogę do rynku światowego 
Dostępu d o  morza otwartego bronią cieśniny 

Tzaroomorskie, znajdujące si nadal w  ręku 
Turcji. Toteż rozkwita mit o  rosyjsam  Caro 
groozi.:. Toteż wciąż uderza kolos rosyjski w 

osłabione cia ło  „ch orego  człow ieka", trzym ają 
c e g o  wartę naa B osforem  i cieśninam i darda 
•ełskksni. Niewątpliwie ten osłabi on j  wew­

nętrznym ro-zkladem chory obroń ca  w końcuby 

aię załamał, ziściłyby się marzenia polityków  

nadnewskich o rosy jskion C arogredz.e, o  krzyżu 
praw osław nym  na świątyni św. Zctfji, gdyby me 
W ielka  Brytanja która w cale nie życzyła sobie 

wyu ostania się rosyjsk iej potęgi w ojsk ow ej na 

M orze Śródziem ne, na Bliski W schód. Otóż w  
W ielk ie j Brytanji Turcja  znajduje sprzym ierzeń 
ca  w  walce przeciw ko ofenzyw ie rosyjskiej.

L osy szczęścia wojennego są zm ienne Zmie 
ni a się też w ciągu wienów stan praw nj cieś 

run czarnom orskich Czasem zw ycięłh  zasada 
drzw i otwartych, czasem  zasada drzwi zamknie 
tych Po w ojn ie krym skiej traktat paryski, zim. 
sza Rosję do neutralności i rozbrojenia na Mo 
rzu Czarnym. Ale klęska F ra .ic ji w  w ojn ie fran 

runko —  prusaiej w 1870-71 roku um ożliwia 
Rosji jednostronne w ypow iedzenie tych posła 

nowien. Znow u pow staje rosyjska marynarka 
wojenna czarnom orska, znowu rozpoczyna się 
walka o cieśniny czarnom orskie.

Dążenie P osji carskiej d o  opanowania cieś 
i m  czarnom orskich  było jedną z podstaw ow ych 
przyczyn w ojny św iatow ej Tu krzyżow ały się 

w ów czas arogi ekspansji rosy jsk ie j i niem iec­

k ie j.
W yn ik  w ojn y  św iatow ej zdawaiony się roz 

■strzygnał raz na zawszs kiwestję cieśnin czarno 
m orskich Rosja, '-oprarwda, nie dostała w po 
siadanie CarogTodot. ale drzwi do m orza Śród 
ziem nego zostały otwarte. Toteż, gdy Turcja 
w ystąpiła z żądaniem zniesienia ogran.czcń  je j 
suwerenności w cieśninach czarnom orskich, usta 
u ow iocy cl, Drztz traktat lokam eński, dom yśla

Młodzież 
chce latać

Mali chłopcy w szkole powszechnej, 
iie ją c  starannie modele samolotów, ma 
rzą o karjcrz-e lotniczej.

Zastać lotnitKiem, jakaż to bajeczna 
perspektywa. Nic leż dziwnego, że wszeł 
kie imprezy lotnicze w całym kraju cie 
szą się ogromnem powodzeniem Bo to 
z jednej strony jest wyścig postępu tech 
niki, z drugiej —  egzamin nerwów i od 
wagi.

Trzeba jednak wejść w psychologię 
rodziców Rodzice ze strachem patrzą 
na swe pociechy, którym  przychodzą 
,,warjaokie“ pom ysły do głowy. Szcze 
gólnie dało się to zaobserwować 0 nas 
ostatnio, w związku z katastrofami, ja 
kie wydarzyły się w W ilnie. Przeżyliś 
m y niedawno katastrofę na ul. Dąbrów  
skiego, w której zginęli ś. p. Kier.nowiez 
i Poprzyoki potem zaginęły 2 aw- 
jom -lki, biotrąc udział w II f Locie 
Północno-W schodnej Polski i znowu ka 
taslrofa w Lanawarowie.

Zwracamy się do kierownika P W .  
Lotniczego p. mjr. pilota Franciszka Py

no się n ie be* podstaw y, że krok ten Turcja
uczyniła w porozum ieniu  z Rosją, a m oże na 
wet za je j  nam ową. FORTYFIKACJE DARDA-
NELSKJE BRONIĄ NIE TYLKO TERCJI, MO

GĄ BRONIĆ I ROSJI W  RĘKU ZAEHZYJAŻ
NJONEJ TERCJI.

Flerwo-tne kom entarze prasy sow ieckiej i oś 
w-iadczemia sow icekich nu./osy stanu całkow icie 

potwierdzały te przyiiniiszczenia Raptem gw ał­
tow ny atak „nrvvi«5tij“  z dnia 2 go iipca na tu 

m  k. projekt uregulowania stanu prawnego cieś 
nin naruszył ową rdyliczną atm osferę przyjaźni 
rosyjsko - tureckie-1 Co sio stało? Okazuje się, 
ż c  R osja Sowietów , jak  i Rosja carska, dlu ... o 
w olne w yjście rosy jsk ie j m arynarki w ojennej z 

nhwza Czarnego do M orza Śródziem nego, do 
św iatow ych dróg m orskich

•Ternu odrazu przeciwstawiła się Japonja ze 
w zgjędów  aż nader zrozum iałych.

M niej zrozum iałą na pierw szy rzut oka wy­

dała się opozycja  W ielk iej Brytanji. Pewne re- 
m in .scencje  historyczne (obawy k oa lic ji Napo 
leona z Aleksandrem  przeciw ko Anglji) dopie 
ro  podsunęły m ożliwe d o  przyjęcia rozwiązanie 

tej tajem nicy. Czyróby W .eika Brytanja ołziwia 
la się ewentualności w spółpracy marynarki wo 
jen nej Francji i Rosji7

Pom ysł wprost fantastyczny na pierwszy 
rzut oka A ednak niguy nic nie m ożna prze 
w idzieć z pewnością.. Były *esztą i maie próby 

■wytłumaczeń a p ozy cy j AngJji. Zaczęto gadać o 
tem, że Anglja wyrzeka się w spółpracy z Sowie 
lam na Daickim  W schodzie i znowu popiera 
Japonię przeciw ko Rosji

M oże jednak wszystkie te dom ysły są nie 
uzasadnione, bo  w krótce nadeszła w aidom ość, 
że W ielka Brytanja godzi się na niejednakow e 
traktowanie państw czarnom orskich i nieezar 
nom orskich , czyli na UPRZYW ILEJOW AN IE 
ROSJI W  SPRAW IE PRZEPŁYW U  OKRĘTÓW’ 

W OJSKOW YCH PRZEZ CIEŚNINY. Te końce 

sje angielskie w yw ołały nawet pewne zastrzeże 

nia  w  Niemczech. „V olkischer B eobachier" wy 
stąpił przeciw ko uprzywilejow aniu Rosji w cieś 
ninacn czarnom orskich: „chod zi o przekształcę 
nie m orza Czarnego w m orze rosy jsk o  • turec 
kie, gdzie Związek Sow .ecki m ógłby bez przesz 
i ó d  w ybudow ać potężną flotę.

Dzięki nader .korzystnej dyspozycji swych 
ośrodków  przem ysłow ych Rosja m oże skonem  
trow ać catą odbudow ę sw ej floty m orskiej na 

Morzu Czarnem i skierować* ją do M orza śród  
z.em nego; znaczna korzyść, jeżeli wziąść pod

uwagę, że przejście na M orze Północne, m orze 
o znaczeniu św ialow em , jest dla R osji b lok o ­
wane przez „flo tę  niem iecką".

„V»lk.i®ch łT BeobachtcT" świetnie tu w yjaś 
nil, o  co Rosji chodzi: o  spokojną rozbudowę 
w ojennej floty m orskiej na M orzu Czarnem i 

o  nieograniczone m ożliw ości w ydostania się 
rosyjskiej w ojennej floty  m orskiej na morze o 
znaczeniu światowem.

Turcja w swym  projekcie idzie na spotkanie 
tym dezyae/atom  sowieckim . Jeżeli prasa sow ie

cka m im o to atakuje Turcję, chodzi o  to, że 

rząd sowiecki uznaje przewidziane w projekcie 
tureckim uprzyw ilejow anie Rosji za niedostatecz 
ne „Izw iestija" z dnia 2 g o  lipca piszą: „W p ro  
wadzenie jakienkołw  iek utrudnień przepływu 

sow ieckich okrętów  w ojskow ych  i  jednego m o 
rza na drugie nie ma nic wspólnego z obroną 

bezpieczeństwa Turcji *. R osja żvcz\ .więc sobie 
całkiem  nieograniczonego przepływu sow ieckich 
okrętów  w ojskow ych  przez cieśniny czarnom or 
skie. SPECTA TOR ,

Stan sprzętu lotniczego w Pulsie jest 
bardzo dobry. Co trzy miesiąca sprzęt 
sprawdzany jest prz z specjalne organa 
kontrolne, a przed każdym startem do 
datkowo sprawdza się 'r.aszynę. Zresz­
tą liczne doświadczenia, jak rowiez wy 
niki ekspertyz mówią, że t.rzyez’ ną ka 
tastrof w 9 0 %  jest w ini Eoftjikra.

Ośrodek P W . Lotniczego w Winne 
(szkoła latarnia przy Aeroklubie) w wy­
chowaniu młodzieży główny nacisk kła 
dzie na wyrobienie poczucia ćdfiowie- 
dzialności i poszanowania obow .ą /u ją - 
cycli przepisów.

—  A jaikie są to przepisy9

—  Kardynalne, a jakże często baga 
telizowane, są np. następujące: Nie wol 
no latać nad osiedlami na małych wysu 
kościach. Comajminiej trzeba ■wznieść się 
na 50 metrów. Nie wolno robić nad mia 
stam' ostrych zakrętów i ewoJucyj. -Nie 
wolno robić ostrych zakrętów nisko nad  
ziemią, zwłaszcza w- czasie upałów7, gdyż 
istnieją t. zw. prądy duszące. Przelaty 
wanie w czasie upałów nad wodą jest 
b. niebezpieczne. Trzeba w bijać się wy 
źej, bo inaczej o katastrofę b. łatwo.

Przepisj o które pan pyta, są ujęte 
w grubej książce. Zasadnicze rzeczy po 
ruszane są przez nas przy każdej spo­
sobności na zwoływanych odprawach.

łla z prośbą o informacje o stanic bez 
pieczeństwa w lotnictwie.

—  Przyczyną prawie wszystkich \vv 
padików —  twierdzi stanowczo p. ma­
jor —  jest mierespektowanie przepisów  
i zanik poczucia odpowiedzialności. Od 
tych dwóch czynników zależy zupełne 
bezpieczeństwo latania.

A .społeczeństwo o tem nie wie. Sły­

szy się często zdania, że są złe samoloty, 
że się lata na gruehotaeh, że przyczyoą 
katastrof są defekty samolotów To ni# 
jest prawda.

Samolot jest dzisiaj najbezpieczniej­
szym środkiem lokomocji. Dawno już 
iT.Awiała się legenda, żc tc maszyna sa­
mobójców7, że to piekielny przyrząd do 
łamania karków.

7  ̂ v , ■, r ,7 / - ■ / ,s>3: . :
u . ■■■ - e U ^

Tłti Naukę pilotażu młodzież rozpoczyna na szybowcu.
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„CSAJRNY LEGJON".

Kardynał Dougherty arcybiskup F ila d iifji  w 
rozm ow ie z  przedstaw icielem  „U nited Press" 
ozn a jm ił, że w A m eryce na m iejsce daw nej osła 
w innej organ izacji „K u  Klux K lan" pow stał 
n*w y zwiąizt k łerorysłów  pod nazwą „C zarny 
U eg jon " („T h e Rlark Legion), który rów nież 
za zadanie p osłan i! sobie walkę z katolikam i, 
żyaam i i murzynam i- ( złonkow ie „C zarnego 
ieg jon u " rekrutują się z szow in istów  am ery­
kańskich, którzy chcą ja k ob y  oczy śc ić  życie 
społeczne- Stanów Z jedn oczon ych  z naleciałości 
o b cy ch  duchow i Jankesów „C zarni leg jon iśei" 
ubierają się m anifestacyjn ie w czarne koszule, 
coraz częściej paradując po u licach wielkich 

•miast, aie nie cieszą się dobrą op in ją . Społe­
czeństw o bow iem  zuajc sobie spraw ę, ze zwłasz 
cza w dzisiejszych ciężkich  czasach wszelki szo 
v, inlznr uprawiany prziiz jakąkolw iek  organ: 
zacj'ę, stanow i ob ja w  w ysoce szkodliw y.

„CZY MAM USTĄPIĆ?*’.

Hektor państw ow ego uniwersytetu w Meksy 
ku Don Luis C hico Goernc na ogótnem  zebra­
niu studentów  w m iejscow ym  am fiteatrze p o­
ruszył spraw ę organizacji uniw ersyteckiej, 
g łośno ozn a jm ia jąc: „M uszę wam to w yraźnie 
pow iedzieć, że jestem  wierzącym  i zdecy iło­
wanym  katolikiem  i pragnę nim pozostnć do 
śm ierci. Nic taję tego. Nie v ien i. jak  wy to, 
panow ie studenci, przyjm iecie. Ozy mani z te­
go pow odu ustąpić zc swego stanow M ka?“ .

I 'o  tej deklaracji rektora rozległy się ok rzy ­
ki w ,ród  studentów : „N ie / Yie! niech pan
rektor zostanie i prow adzi nas!". Poczem  org a ­
n izacje studenckie przeprow adziły glosow anie, 
w yrażając swem u rektorow i zupełne zaufanie.

MYDŁO I ŚMIERTELNOŚĆ.

•Statystyka służy do wszystkiego. Można za- 
pomor*ą zestawienia cy fr  dow ieść co  Kto chee. 
l )o  osob liw ych  celów  izu/.ylkował lip. pewien 
S ocjo log  angielski statystykę konsum eji m ydła. 
N aogół naw iązano zw ykle konsuincje m ydła zc 
stanem poziom u kullurulnego ludności danego 
kraju S ocjo log  angielski dopałrzyL się jednak 
w zestawieniu cy fr , w skazujących  koiisum cję 
m ydlą i cy fr. w skazujących  śm iertelność bez­
pośredniego związku przyczynow ego. W edług 
n iego w krajach  konsum ujących  dużo mydła 
śm iertelność jest m niejsza, niż w krajach o  m a­
łe j konsum eji tego artykułu. Jak ob liczy ! ca 
tern ów  soc jo log , n a jw ięcej '-myillu luksusowe 
go. teaiet.uv\ego zużyw a Danja, bo  aż 682 gra­
my na głow ę rocznie, gdy tym czasem  we 
F rancji, która te gatunki m ydeł gw ałtow nie pro 
dukuje, kniisumc a  ich w ynosi tylko 368 gr. 
na m ieszkańca rocznie. Jeśli chodzi o  m ydło 
zw ykle, prym  trzy na tutaj H oYm dja, gdzie 
każdy m ieszkaniec zużywa roczn ic 14 kilo 
m ydła tego gatunku. Po llo la u d ji idzie Danja, 
Relgja. Francja . A n g la . N iem cy, Australja. 
ftalja , W ęgry. K onkluzją  buzrni: dużo mydlą 
—  mato zgoiiór/, mato inyillu —  duża zgonów .

RO ZESZLI SIĘ BO POSZŁO O ROOSEYELTA

Senator am erykański, Ditl, w niósł przeciw  
sw o je j żon ie skargę rozw odow ą, z k tórej jak o 
g łów ny pow ód n iem ożności pożycia  z żoną po 
daje je j  u jem ny stosunek do osob y  i polityki 
prezydenta I5.ooscvelta. W yjaśnia  dalej w ino 
tjw n sh , że pani Diii była gorącą zw oiennii zl.ą 
Roosevelta, ale o d  chw ili, gdy prez dent nic 
przyszed ł na zorganizow any przciz m ą w ieczór 
filantrop ijny , stula się jego fanatyczną prze­
ciw n iczką . Pozatem  pani Diii ma być burdzo 
ekscentryczna: założyła np. w sw oim  ogrodzie 
cm entarzyk dla psów  pełen nugrobków . Sędzio­
wie w U. S. A. są w idocznie ugóry dobrze u spo­
sobieni dla cierpiętn ików  małżeństwa, gdyż w

Oczywiście, celem wymigania się od 
odpowiedzialności, piloci, którzy cudem 
wychodzą cało z katastrof, zawrze skła 
dają winę na defekty w motorze i ma 
zły stoi; sprzętu.

To nieprawda. Musimy postawić kwe 
stję jasno i szczerze Jest to zresztą zro 
ziwniałe —  Jotnik po 'katastrofie nie 
chce płacić za uszkodzenie samolotu 
Musi tłumaczyć się. Pomija milcze­
niem swoje błędy, a szuka przyczyn, daj 
my na to w "motorze.

Ostatnio był w  Landwarowio lelegat 
/. W arszawy ikpł. Witakowski, który 
« spólnic ze mną stwierdził, że katastro 
la spowodowana została z winy lotnika.

Że bezpieczeństwo lotów jest w zupeł 
n.ości zależne od przestrzegania rygo­
rów przez lotnika świadczy i to jeszcze, 
że katastrofy ostatnie w Polsce wydarzy 
tv się tylko w lotnictwie sportowem  
W ypadków z samolotami pasażerskiem  
nie było w Polsce wcale Nie jest to wy 
łączną zasługą maszyn komunikacy ]- 
uyęli. Tłumaczy się to tern, że na lin- 
' *ch lotniczych sa zatrudniani piloci o 
dużem poczuciu odpowiedzialności. O 
sportowcach zaś, niestety, nie zawsze da 
się to powiedzieć

Ale gdyby tylko narażaili wyłącznie 
własne życie, powiedzielibyśmy — m ają  
do tego prawo. Tak jednak nic jest Ka

dziewięciu w ypadkach na dziesięć przyznają 
im rację l a k  też b y ło  i futaj. Mister Diii otrzy 
mai rozw ód w obec Istnienia „n iep rzezw yciężo­
nej an typn lji" do ran.żonki.

DZIEŃ ODERW AN YCH GUZIKÓW

W  Angtji prow adzona jest do pew nego c z a ­
su propaganda za ustaleniem  dnia I września 
każdego roku ja k o  dnia „od erw anych  guzików “ . 
W  dniu tym wszystkie Angielki m iałyby pozo 
stać w dom u i przyprow adzić do porządku gar­
derobę m ężów . O ryginalny pom ysł pozw alałby 
w nioskow ać o  niezbyt w odkiej pocliopiinśri wie 
In pań daniu w A nglji d o  przyszyw ania guzi­
ków  i cerow ania dziur w ubraniu. Takie przy- 
i ijm niej wrażenie czynił na m ieszkańcu kouty 
iscntii osobliw a propaganda angielska.

IGRASZKI FORTUNY.

Małżeństwo Loy nn zn a jdow ało  się w p o ­
siadaniu kilku ob lig a cy j C rulit E.oaeier. K u /dy  
szanujący się Franeuiz posiada jakieś papiery 
procen low e, niem a więe w tym fakcie n ic dzi­
w nego. Dziw niejsze jest jednak to, iż przez 
oały szereg lat dobrego m ałżeńskiego pożycia 
państwa Ueyson fortuna om ija ła  drzwi ic.1i mi o 
szkaiua. g jy  nadchodziły  terminy ciągnienia 
ob lig a cy j f rćdit E onricr.

Z biegiem  ez isu niaiż/inkow ie opatrzyli i 
znudzili się sobie w zajem nie. M iłość ioli 'zwiędła, 
w ywietrzała, czuli się sob ie o b cy  i każde z nieb 
szukało rozryw ek na boku. Od łyczka do rze- 
niyczka i w krótce doszło do scen, w ym ów ek 
kłótni. V\ reszcie postanów Ili pp. I oysou  pó jść 
za pczykladem  innych i urozmaicać sobie życie 
w ycieczkam i do adw okatów  1 sal sądow ych . 
Słowem  — wszczęli kroKi rozw odo we. YY tym 
wtasnie inomenele Portu* a spraw iła im niespo 
dziankę. Na jedną z ob ligacy j, należących  do

pp. L oyson , padła głów na w ygrana w sum ie 
jednego m ilion i franków . D obrze! Ale d o  kogo 
należy m iljon ? Czyją w łasnością była ob liga ­
c ja ?  ! ’ aiia czy pani L oy son ?

Sąd m iał n iclada kłopot z rozstrzygnięciem  
tej sprawy. O bligacje byty dotąd spólną w łas­
nością  pp. Loyson . Po w ygranej jednak  pan 
L oyson  zabe^pleozyi sw o je  praw a d o  m ajątku 
ł tern samem do m iljona. Pani L oyson  tw ierdzi, 
że w spndku po o jeu  otrzym ała kilka ob lig a cy j 
Crćdit F oncier, ale nie pam ięta jak ie  były  ich 
num ery Pnn L oyson  znów  dow iód ł, że  po ożen  
ku dokupił sam kilka now ych  ob ligacy j. Ale 
i on też nie zanotow ał, jak ie num ery uabyi. 
Kto łu ma rację?

Sąd postanow i! uciec się do m etody stoso 
.wanej jeszcze przez Fnbrtsza Kunktatora: o d ło  
żenią spraw y na przeciąg pew nego czasu. Sę­
dziowie, snąć dobrzy psycholodzy , doszli do 
wniosku, że w ob liczu  m a jon a  m ałżonkow ie 
L oyson  otrzeźw ieją, dojdą  d o  przekonania, żc 
lep ie j zainKasować cały nienaruszony m iijon , 
niż wy&ać sporą część jeg o  na koszty długiego 
procesu. Słow em , sędziow ie liczą na ło , że zw ło 
ku w płynie na pogodzen ie się pok łócon ych  m ał­
żonków  i cofn ięcie  poela.,ia o  rozw ód . I m oże 
nie m ylą się w trzeźw ej ocen ie  charakteru  
sw oich  rodaków .

NA ZAKOŃCZENIE UŚMIECHNIJ SIĘ.

—  M ałżonkow ie Nłemann ży ją  pou obno ze 
sobą jak  pies z kotem ?

—  Nic dziw nego! On jesl m aiem aiyklcm  a 
ona nieobliczalną kobietą (Jugend)

*
—  Franciszka, czy m oja  żona jest ju ż w 

dom u?
—  Nie, panie doktorze! T o  papuga tak w y­

m yśla! (Punch)

Kościół rzymsko­
katolicki w Wysowej 
na Łemicowszczyźnie
YV W ysow ej —  Zdroju , w pow 

gorlickim  na Łenukowszczyżnie 

rozpoczęto budow ę rzym sko - 

'katolldk i ego kościoła , projektu  

prof. iuż. Zdzisława M ączyń- 
iskiego z W arszaw y 

Zdjęcie nasze przedstawia pro 
jekt kościoła.

żda katastrofa, gdyby 'nawet nic pociąg 
nęła żadnej ofiary, odbija się fatabiem  
echem w społeczeństwie. I)opopulary­
zuje lotnictwo. Przyczynia ię do tego, 
bynajmniej nie ze złej woli, również pra 
sa, która podaje barwnie i plastycznie 
opisy wy-padków, czasami mylnie infor 
muiące o przj czynach. Stwarza się su 
gestja, że lotnictwo pochłania niewspół 
miernie dużo ofiar. A tak stanowczo nie 
jest.

.Miałem kilka wypadków, że rodzi­
ce zwracali się do mnie z gorącą prośbą 
o wypersw udowapie .swym pociechom  
chęci latania.

—  Ja wyperswadowałem nie dzie­
ciom, alle rodzicom, że lotnictwo, to nic 
strasznego i dzisiaj moi uczniowie czu 
ją się w samolocie tak bezpiecznie, jak 
ich rodzice w taksówce. Przekonywałem  
rodziców, że jeżeli m ają uzasadnione 
zaufanie do swych synów mogą bvć spo 
hojni, że nic im złego się nie stanie.

—  Istotnie, gdy się słucha pana ma 
jora "wszelkie wątpliwości znikają i 
chciałoby się natychmiast wsiadać do sa 
modo tu.

—  Ach panie, na jakich to trumnach 
latało się w czasie wojny, że aż strach 
teraz pomyśleć i nic mi się nie stało A 
dzisiaj nasi młodzi lotnicy mają istne 
caoka. To są przecież cuda techniki.

Dzisiejsze samoloty w 100 procen­
tach gwarantują bezpieczeństwo. 
R W D 18 . R W D .;i2  i przyszłe R W D 16 —  
to awjonetki piekne i pewne. Posiadają 
one doskonałe wła.ciwości aerodynami 
czne. Trzym ają się idealnie w powietrzu 
1 dają się łatwo pilotować.

—  Jakajest cena takiej awjonetki?
—  To cały majatek. R W D  kosztuje 

15 tysięcy złotych, a silnik 9 tys. zł. Ra 
zem mamy więc 24 tysiące ,a są i droż 
S7e I proszę' teraz pomyśleć, że przez 
nierozważność, przez lekkomyślność sa 
mol ot nabyty z ogromnych składek spo­
łeczeństwa, zostaje rozh'ty

—  A Judzie. Ileż tu tragedy j. A 
wszystko przez lekkomyślność Każdy 
drobny wypadek jest u nas dyskutowa 
ny razem z młodzieżą. W yciągane są 
wnioski o charakterze dydaktyczmo-wy 
ehowawczym

—  Może p. major zechce powiedzieć, 
kto m oże należeć do P, W . Lotniczego?

—  Junacy P W  ogólnego. Chłopcy 
muszą bvć idealnie zdrowi, wysportowa 
m i mieć dobre wyniki w szkoie. My do 
lotnictwa nieuków nie przyjmujemy Lot 
nictwo gromadzi kwiat młodzjeży Ma­
m y szereg pierwszorzędnych sił. Przesie 
wamy kandydatów Pozostaje materjał 
rzeczywiście zdolny, inteligentny.

—  W  jakim wieku są pańscy pup i-

Có2 go obchodzą 
cały świat i ludzie*

W ódka —  w iadom e —  rzecz dobra 
Tylko są zte skutki wódk.
N iektórzy judnak uparcie twierdzą, nie szko 

dzi, że szkodzi
Go tam medycyna. Przecież i lekarze p.ją 

A oni chyba wiedzą co  robią..
Nie chcę tu zabierać decydu jącego głosu. 

Więjn tjlk o  tykę że nie wie co  robi ten. kto 
piji w ódkę w upal.

Oto co  don iósł w czorajszy „R obotn ik " :
„Z  ul Książęcej na N owy Św iat wyszedł, za 

taczając się, jakiś osobnik, ubrany jedynie w 
trykoty kąpielowe. YV ręku trzym ał zwinięte 
m okre spodnie. Dłuższą chw ilę ipostał na N o 
wym Swiecie, w yw ołu jąc zbiegow isko. P lażow icz 
p ow iód ł smętnym wzrokiem  po zgrom adzonych  
w około  niego przechodniach i splunąwszy z jio 
gardą, ruszył iw stronę k ieru jącego na środka 
jezdni ruchem  policjanta.

„P anie władzo, biedny jestem nie mam gdzie 
spać, weź mnie pan do komisarjatiu —  rzekł 
jiom iro W  chwili, gdy poslerunkow y prow adził 
ekscentrycznego plażow icza do dorożki, ten o 
statui rzucił mu jx>d nogi dokum enty sw o je  1 
usiłow ał zbiec Złapany i wsadzony do d orożk i, 
przez cały czas jazdy w yryw ał się. Gdy wreszcie 
zatrzym ano się u celu .nu dysta" ośw iadczył sta 
n ow czo: „Ja do kom isarjatu w chodzić nie hę 
bę, ja mam dom ". Posterunkowem u 1 trudem 
udało się wciągnąć pijaka do kom isarjatu, gdzie 
okaizało się iż jest to Czesław Bitner, ślusarz 
(Neotrzymska 5). Oświadczył on  że był n „ 
plaży, gdzie skradziono nnu marynarkę i b ie  
liznę wo-bec czego nie chce on założyć sjpodni, 
dow od ząc: „\ ie ch  ludzie widzą, jak mnie na 
blażs urządzili". Przeciw ko Bilneroy f, którego 
zatrzym ano d o  -wytrzeźwienia sporządzono pi o  
tok-ur za obrazę m oralności publicznej i opilsł 
w o“

Góa, niema co , dow cipny 'ten Czesław Bitner.
nmik.

- 00—

WArasrfc* jsszcjeaoręcsj
Plaga upałów  jaka nawiedzała Stany Zjed- 

nnczone da je  się szczególnie we znaki w Sta 
uach P ółnocnej i Połudn iow ej Dakoty

Tem pera lura utrzym uje się codziennie po 
w yżej 40 stopni Gehsiusza. Upały spow odow ały  
zupełne wysuszenie wszelkich plonow , rośun 
nośij zamieniła się w popiół. Susza, utrzym ująca 
się od szeregu tygodni w stanach Dakoty spo 
w odow ała, że stan urodzajności przedstawia się 
jeszcze kataśtrofainiej niż w pam iętnym roku 
1034, który był rokiem  kioski posuchy. Okoli 
ce, będące w norm alnych łatach pewnego ro 
ifzajii spi< hlerzanii zbożu dla całych Stanów, 
znajdą się w tym roku bez o d r o b in "  zapasu 
do zasiewów

W  A u s tr a l i i  o d i r y t o  n o w ą  ra sę
Ekspedycja n jn k ow a  H ide odkryła w połud 

n iow o zachodniej Australji nową rasę ludzką. 
Ludzie ci,, m ałego wzrostu i o jasno bronzow ym  
kolorze skory, iniesżkają w żyznej dolinie oto 
czonej ze wszystkich strom przez wysokie góry. 
Stoją oni ma dośE -c  ysokim  poziom ie kultural 
nym  Ludność tej doliny sięga cy fry  200.006 
osób. Rasow o różnią sie nowood.kryte plem io 
na od  reszty ulem  i o n tubylców  australijskich, a 
również i język icli nu jest podobny do żadne­
go  l  narzeczy plem ion  australijskich.

Ie?
—  Od 16 do 20 lat. Praca rozpoczy­

na się od modelarstwa, potem chłopcy i- 
dą do iszkoły szybowniczej, jadą na obo 
zy. Najlepsi dostają się do Obozów P. 
W . Lotniczego w: Łodzi, Łucku i Bicls 
ku.

W  W ilnie istn.eje szkoła treningowa 
1 szkoła dla pilotów turystyczych. Lot­
nictwo —  to wieflka rzecz. To trudna do 
określenia słowami dziedzina życia.

P. mjr. Fr. Pytel zamyśla się. I ja  
myślę o tym czhńTTyku ile i jakże boga 
tych ma przeżyć lotniczych, ile przelecia 
nych kilometrów, teraz i w czasie woj­
ny na tych, jak wspomniał „trumnach*1.

Lotnictwo poiislkie nieraz już zapi-sa 
ło się złotemi zgłoskami m historjt lot 
nictwa światowego, ałe* to jeszcze nie 
Koniec. Gdy wyrobimy ufność społeczeń 
stwa i gdy ODudzuny karność i poczit 
cie odpowiedziailtności, będziemy mogli 
wówczas śmiało powiedzieć, że pod 
względem pr z vsp osobi on i a lotniczego 
Poiska nie idzie na szarym końcu

Przez karność i posłuszeństwo do łoi 
fuctwa, a przez Jota ictwo ao potęgi.

Morze jest nazywane płucami naro 
du. Lotnictwo słusznie być może skoJa 
rzone ze wzlotem ducha, porówane do 
tchniętych życiem skrzydM dawnej 
husarji polskiej. J, Nieeieokr

0
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wieści zjadbałtyki S p r a w y  g d a ń s k ie
WYBKŻEŹl: p o l s k ie

—  OGÓLNY OBRÓT T O W A R O W Y  PORTU 
GDYŃSKIEGO W  M. CZERYY CU w yniósł 
564.632,2 t. w obec 1107.526,1 t. vv m aju. Obrót 
zam orski w yniósł 551 717 i. (506.815,1 t. w 
m aju), z czezo za przyw óz przypada 88.766,t 1. 
(102.536,5 1. v  m aju), na w yw óz zaś 564.950,9 t. 
(494,276,5 1.). Obrót przybrzeżny łącznie z w 
m Gdańskiem w yniósł w m iesiącu sprawozdaw 
czym  3.578,2 t. (3,482,7 t. w m aju), w tem 
przyw óz 518,5 t., w yw óz zaś 8.059,7 t. Obroty 
drogą wodną z wnętrzem  kraju stanow iły 6.337 
t. w tem p izyw óz 8.181,5 t., w yw óz zaś 4.1i>5,5 
tonu.

G D A Ń S K
Do Gdańska p ow róc ił z Berlina prezydent 

(ireiser. Na dw orcu  oczek iw ała  go grupa kilku­
set ludzi, rekrutujących  się przeważnie z urzęd 
iiików  senatu i władz kom unalnych. Zebrani 
urządzili prezydentow i Greiserowi ow ację, ,na 
którą p. Greiser odpow iedział zaiinprow izow a- 
neni przem ów ieniem , w którem  w yraził zap a­
trywanie, że urządzona inu ow acja  dow odzi 
że jego przem ów ienie genewskie odpow iadało 
intencjom  ludiności gdańskiej. W polityce —  
m ów ił p. Greiser —  niezawsze m ożna działać 
zgodnie ze sw ojem i uczuciam i. Trzeba przede 
wszystk iem zachować panowanie nad sw ojem i 
nerwam i. Sprawy gdańskie da się szczególnie 
sprow adzić do próby nerw ów. Trzeba tę siłę 
nerwów mieć, aby m óc przeczekać, aż przyjdzie 
odpow iedni m om ent i wówczas stosowne słowu 
w ypow iedzieć. Obecnie będziem y nasze o b o ­
wiązki jako gdańszczan, dalej spełniać —  za­
kończył prezydent Greiser.

—  DZIENNIKI „DAN ZIGER YOI.KSTIM M E" 
I „DAN ZIGER Y O E K sZE lTU N G " opublikow any 
dziś dekiaraeję połączonych  stronnictw  op ozy ­
cy jnych  - 3 ’ artjł Socjalistycznej, Centrum i Nie 
niic-cko-Ńarodowej), D eklaracja la protestuje 
przeciw ko w yw odom  prezydenta Greisera w Ge

. wio. Oba dzienniki zostały skonfiskow ane.
—  NAW IĄZUJĄC DO PROTESTU POLSKIEJ 

LUDNOŚCI W. Al. GDAŃSKA przeciw ko okreś­
leniu je j przez prez. Greisera, ja k o  ludności 
iiticcj, „D anziger National Zeilung", reprezen 
tująca poglądy op ozy cji prawucowej, stw-erdzu. 
że ludność polska w olnego miasta, spełniająca 
swe obow iązk i w stosunku do w olnego miasta 
lojaln ie pow inna korzystać z pełnego rów no 
uprawnienia i z pełni m ożliw ości narodow ego 
i kulturalnego rozw oju

Ten głos organu partji n iem iecko-narodow ej 
świadczy o  głębokich  przeobrażeniach, jakie 
zaszły w psychice nawet praw icow ych  odłam ów  
opin ji gdańskiej w stosunku do Polski.

L I T W A
—  „SEK M AD EN IS" DONOSI, IZ ItZAD El 

IEW :,K1 PRZESŁAĆ DO GRECJI I TURCJI 
i KOJI KTY UMÓW HANDLOW YCH z temi 
krajam i. W  chw ili obecnej realizowana jest 
przez, Litwę um owa handlow a z Niemcami, 
poza!om  zaś znajduje się na ukończeniu umowa 
z Ilumunją.

—  BADANIE W YN IK Ó W  USTAWA STERY 
I.1ZACYJNEJ. Próf. wydziału m edycznego Józef 
Btażys udał się do Estonji i do Finiandji celem 
zapoznania się z praktycznem  w ykonaniem  i 
w ynikam i now ow prow adzouej w tyeh państ­
wach ustawy gterylizacyjnej.

Następnie p ro f. Błnżys uda się do Niemiec, 
gdzie zwiedzi większe zakłady psychjatryezne

—  PltO JE K l U S 1 I W Y  O UBEZPIECZENIU 
NA STAROŃ! . W krotce zostanie opracow any 
projekt ustawy o  ubezpieczeniu na starość ro 
Imtników i inw alidów . W tvm celu zostanie u- 
lw oizo iiy  specjalny fundusz z wkładów’ pracow  
ników pracodaw ców  i skarbu państwa.

—  W IE LK  A BURZA W  KOŁO POW IE. W
uh. piątek nad K olotow em  przeszła w ielka bu 
rza. W icher w yrw ał kilka drzew  z korzeniam i, 
zerwa! parę dachów  uszkodzi! przew ody elek 
tryczne i telefoniczne. W śród dnia zapanowała 
zupełna i iem ność i rozszalała się ulewa o  n ie­
byw ałych  rozm iarach. M iejscow i m ieszkańcy 
pow iadają, iż tak silną burzę widzieli po raz 
pierwszy

—  R l RZA ZNISZCZYŁA W  SZAW LACH  300 
DOMÓW W edle doniesień n iem ieckiego biura 
in form acyjnego z Kowna, nad północną Liłwą 
przeciągnęła silna burza. W  Szawlach m iało 
ulec zniszczeniu ok oło  300 budynków  U rodzaj 
w 30 w ioskach jest ca łkow icie  zniszczony, ofia  
rą burzy  padła pozatem  wielka ilość bydła.

—  Ż e l a z o  s o w i e c k i e  d l a  l i t w y . w
h cli dniach przybył z R osji Sow ieckiej do 
Kłajpedy okręt z ładunkiem  żelaza. Jest to 
pierw szy okręt sow iecki z ładunkiem  że 
Iaza dla Litw y według zawartej lia początku 
bież. roku um ow y handlow ej z Sowietami

-  -ZAM KNIĘCIE SZKOŁY OO. KAPUCYNÓW . 
W  Płim gianach były  czynne dotychczas dwie 
rów noległe szkoły średnie, uirzym ywane przez 
rząd i zakon kapucynów . Z rozporządzenia m i­
nistra ośw iaty z dn 1 lipca szkoła OO. Kapu 
eynów zostaje zamknięta.

Ł O T W A
—  ..BltlW A ZEM E“  PODAJE, IŻ BYŁY DY 

REKTOR GIMNAZJUM NIEMIECKIEGO W U L
PUS za p rzy " łaszczenie 45.000 łatów z pienię­
dzy państw ow ych został aresztowany i oddany 
władzom  śledetym

S Z W E C J A
—  W GOETEBORGU ROZPOCZĘŁA SIĘ 

4-TA M IĘDZYNARODOW A KONFERENCJA 
ŁODZI RATUNKOW YCH W  konferencji lej, 
od byw a jące j się w obecności księcia następcy 
tronu i m inistra handlu, bierze udział 31 dele­
gatów z 16 państw, m. in delegat Dolski.

Półurzędow a agencja publicystyczna P o l­
ska In form acja  Polityczna ogłasza artykuł 
w którym podaje m in.:

Pierwsza ze spraw gdańskich, które wypiy 
nęły podczas ostatniej sesji Ligi N arodów  — 
sprawa wizyty okrętu „Leiptzig" —  posiada cśia 
rakler m iędzynarodow y. Należy ją wyraźnie od  
dziilie ’ od pozostałych spraw gdańskich. W yni 
kła ona w zw.ą/.ku z pom inięciem  w ysokiego 
kom isarza .Ligi Narodów przy składaniu wizyt 
urzędowych przez dow ódcę shii.ku. Nie mam y 
dotychczas oficja lnego dyplom atycznego w yjaś­
nienia lego kroku.
DN™. okreL ifo tęp fakt, jako reakcję na znpro 
szenie w roku ubiegłym, z okazji podobnej wi 
zj ty floty niem ieckiej w Gdańskiu, przedstawi­
cieli stronnictw opozycyjnych , w czen? dopa 
truje sę obrazy najw yższego zwi-erzebnika nie 
■mieckiełi sił zbrojnych.

R ozum iejąc nawet wrażliwość każdego żoł 
nii rza na szacunek należny najwyższem u zwierz 
ulundiowi sił zbrojnych, uznać jednak musimy, 
że sprawa la, w obec szeregu późniejszych wy 
stąpień, wymaga wyjaśnienia na drodze dyp lo­
m atycznej i określenia jakie były  m otyw y po 
stępowania d ow ód cy  statku ..Lei,pzig“ . Miaro 
dajnvch wyjaśnień w tej sprawie m oże udzielić 
tylko rząd niemiecki i należy mieć nadzieję, że 
będą one udzielone.

Przechodząc do drugiego zagadnienia: wy 
siąpienia prezydenta Greisera w Genewie, Pol 
Ska Inform acja Polityczna pisze:

Abstrahując od form y, mato licu jącej z po 
wilgą forum  genewskiego, należy stwierdzić, że 
o ile w pierwszem swem przem ówieniu p. Greń 
ser występował przeciw interwencji przedstawi 
cieila Ligi w w ew nętrzne sprawy Gdańska —  
ci tyle w długiem  przem ówieniu, przechodząc 
do tonu agresywnego, domaga -się radykalnej 
rewizji slaluln W olnego Miasta.

Dla opinji polskiej nie' będzie obojętny fakt, 
że prezydent senatu z dużym  naciskiem pod 
kreślą! respektowanie praw polskich w Gdań­
sku. Jednakże to sprawy nie w yczerpuje. Na 
wet o  ile statut W olnego Miasta w ykazyw ałby 
pewne niedomagania, stanowi on jednak pew­
nego rodzaju całość. Jeśli więc senat W olnego 
Mia-sla pragnie nad poszczególnem i częściami 
statutu tak łatwo przechodzić do porządku dzień

nego —  to gw arancję co  do respektowania in 
nycłi części tego statutu m ogłyby być uznane 
za niewystarczające. To zaś, niezależnie od ob c  
w iązków nałożonych  na Polskę przez Ligę Na 
rodów  m usiałoby się stać zagadnieniem, które 
również bezpośrednio obch odzi Polskę

Statui W olnego Miasta, poza postanowienia 
mi traktatowemi, składa się z szeregu um ów 
d-wuslronnych polsko —  gdańskich i w tej o 
statniej swej części podlegał parokrotnie uizupeł 
nicniom  i m odyfikacjom . Tego rodzaju „reyyiz 
ja “  była procesem  dość norm alnym .

Gdyby jednak dążeniem senatu miała być 
m odyfikacja , czy zmiana któregokolw iek z bar 
dziej zasadniczych poistan-owień um ow nych, 
które 1są pTzez ten senat uważane za niedogod 
ne dla niego, —  to m usiałoby to pociągnąć za 
sobą i ze' strony polskiej żądanie wproyvadzenia 
szeregu zmian yv dziedzinach, które interesom 
państwa polskiego nie odpow iadają. Tylko w 
tych warunkach m ogłaby być' mowa o wzajem 
nem porozum ieniu.

W arto by łoby  aby się w Gdańsku zastano 
w iono, ozy w takim razie' korzystniejszy jest d o  
tyehczasow-y slan we wszystkich jego szczegó 
lach, który jednak pozw olił na załatwienie sze 
rogu życiow ych i praktycznych spraw, czy  też 
wanto rozpoczynać akcję w kierunku dalej idą 
ryci; zmian, en nie byłoby rzeczą ani łatwą, 
ani prostą.

Rząd polski w każdym  razie musiałby wtedy 
żądać dla siebie takich udogodnień, któreby 
pozw oliły  mu nie zajm ow ać się jak dotąd zbyt 
często drobnemu nieraz kłopol-ami gdańskiemi, 
i które pozw oliłyby handlowi polskiem u wyko 
rzysfywać port gdański w warunkach spokoju 
i bezpieczeństwa bez u-s la wioznych komplika 
(tyj poii!ycznvcIi.

LONDYN, (PAT). —  Specjalny wysłannik 
„Daily Express“  uzyskał wywiad u prezydenta 
senatu gdańskiego Greisera, który mu m. in. 
ośw iadczył:

„ g d a Ns k  s k o ń c z y ł  z  l i g ą , j e ń l i  c iio
DZI O SPRAWY WEWNĘTRZNE. Nie mamy 
zamiaru zmieniać statutu gwarantowanego przez 
Ligę. Nasz stosunek wobec wysokiego komlsa- 
nza jest osobistym, ponieważ uważamy, że on 
wprowadza zamieszanie.

Nasze stosunki z lobcemi kiajanii ule ulegną 
żadnej zmianie, RÓWNIEŻ NIE PLANUJEMY 
ŻADNEGO ZAMACHU STANU CELEM POW ­
ROTU DO RZESZY NIEMIECKIEJ11.

Watermarfa
uznany jest 

przez cały świat 
za najlepszy. 

Źąaać wszędzie.

Papież w podróży wyporzynkowej

Onegdaj papież w yjechał z W atykanu udając się do letniej rezydencji Castelgandolfo. Zdjęcie 
przedstawia ludność Castelgandolfo w itającą na klęczkach przejeżdżającego papieża.

Święto błękitnych ułanów
Dziś 4 pułk ułanów Zaniemmskich  

obchodzi swe doroczne święto pułkowe. 
Pułk ten zasłużył u wilnian na szczegół 
ne względy i uznatiie. On to bowiem 
w roku 1919 yv dniach pamiętnej Rezu 
rekcji W ileńskiej, spełniając rozkaz 
Marszalka. bohatersko śmiałym wypa­
dem wdziera się do W ilna, zajmując 
dworzec i plac Katedralny. Minio prze 
ważających sił wroga ułani nie ustępują 
z placu hoju, utrzymując się aż do cza 
su nadejścia posiłków.

W  hlslorji swej pułk ma bohaterskie 
karły. Na czoło yvysuwa się brawurowa 
,zarża w r. 1920 pod Grebionką I)zia 

ło się to 9 lipca podczas odwrotu z pod 
Berezyny. Błękitni ułani odnoszą wtedy 
niezwykły sukces. Rozbijają trzy pułki 
piechoty bolszewickiej, biorą do niewoli 
mnóstwo jeńców, zdobywają sprzęt yvo 
jenny oraz sztandary rozbitych pułków 

Dala tej świetnej szarży Jest odtąd 
dniem święta pułku.

W czoraj w przeddzień właściwego 
święta ułani udali się na Rossę, tjdzie

przed Sercem Swego W odza, Marszałka 
Piłsudskiego sprezentowali broń, odda 
jąe Mu niemy hołd.

Następ me odbyła się na dziedzińcu 
w koszarach symboliczna uroczystość—  
apel poległych. Padły nazwiska długiej 
listy strzelców i żołnierzy, którzy zaginę 
li w wałkach o niepodległość. Za każ 
dym razem padała krótka odpowiedź 
.ątoległ na polu eh wały “ .

Dziś we właściwym dniu święta puł 
pułku Program uroczystości jest nastę 
pujący:

Godz. 9 —  nabożeństwo w kościele 
garnizonowym.

Godz. 10 —  defilada pułku ,przed 
gmachem Sądów.

Godz. 10 m. 45 —  dekoracja odzna­
ką pułkową w koszarach.

Godz. 13 m. 30 —  obiad żołnierski 
w koszarach.

Godz. 16 ni. 30 —  przedstawienie dna 
ułanów w teatrze L etmm

Wzdłuż 1 mm Polski
S!radivarius znaleziony we Lw o wie.

Bronisław owi lluberm anow i skradziono w 
czasie występu w- Nowymi Yorku Siradiyariusa. 
Jak donosiliśm y, ślady prow adziły  do Polski. 
Onegdaj w czasie rewizji u pasera lw ow skiego 
znaleziono skrzętnie ukryte skrzypce marki Stra 
divariusa, olbrzym iej wartości. Skrzypce zakwe 
stjonow ano, a pasera, który n ie  potrafił wyjaś 
n ić w jaki sposób wszedł w  posiadanie skrzy­
p iec przekazano d o  dysp ozycji sędziego śledcz. 
O odnalezieniu SŁradivariusa zaw iadom iono zna 
koimitego skrzypka.

Kwoiińente adw. Hoffmokl-Ostrowskiego

Onegdaj zwolnione z wńęzienia Mokotow-skie 
go adw. H offm okl - Ostrowskiego.

Przejście 26-Ictn/i-go chłopa na judaizm.
Niecodzienny wypadek przejścia na jud a izm 

26-letniL-igo chłopa zdarzył się w bież tygodniu 
w W arszawie Do rabinatu zgłaszał się ocf dłuż 
szego czasu niejaki Jalkób Dron, pochodzący z 
k o lon ji Krzywe Piaski pod Kutnem. Dron po 
w oływ ał się na to, iż w czasie wojny światowej 
zginęli jego rodzice, a on  został w ychow any w 
rodzinie chłopskiej, jaiko katolik. Przypadkow o 
dow iedział się o swem pochodzeniu, guyż ch ło 
pi wytykali mu pocnodzeinie żydowskie. Poda 
wane przezeń dane zostaiy sprawdzone i gdy 
okazało się, ie  odpow iadają rzoczyw istości pro 
śbę Drona spełniono i u łatw iono mu przejście 
na judaizm.

Tragiczne skutki eksplozji starego 
poc/sku.

W  kuźni Władysława Kaiiguna » Gecowej 
koło Złoczowa, podczas rozbierania pacisku ar 
tyleryjskiego 42 cm., pochodzącego z czasów 
wojny, a znalezionego na palach, nastąpiła 
eksplozja, wskutek czego kuźnia wyleciała w po 
wietrze Pięć znajdujących się lam osób po­
niosło śmierć na mJejseu, a dwie zoslały ciężko 
lamie.

J

„Sprzedał** ni/n/sterstwo.
W  Warszawie znowu dokonano osobliwej 

„tranzakcji". Oto „sprzedano" za 500 zł wielki 
palarowy gmacb ministerstwa skarnu. Sprze­
dawcą był znany oszusl Mendel Golbiński, na­
bywcą zaś mieszkaniec miasteczka Sikory, Ja- 
kób Milsztajn.

Amator łaniego kupna gmaebu ministerstwa, 
przekonawszy się, że go „nabito w butelkę", 
pobiegł do policji i lam doznał ataku spazmów.

Golbińskiego rychło odszukano i aresztowa­
na, ale pieniędzy nie zdołano odebrać.

Znowu 6 osób pokąsanych w W arsza­
wie przez psy.

Plaga wścieklizny pomimo przedsięwziętych 
ostrych zarządzeń nic zmniejsza się wcale. W  
elągu niedzieli zanotowano znowu 6 wypadków 
pokąsań przez psy.

Wszystkich pokąsanych antbulalorja pogo­
towia skierowały do Państw. Zakł Hlgjeny ce 
leni dokonania zastrzyków (zapobiegawczych.

P. Mackiewicz contra wtcepri nijer 
Kwiatkowski.

W  związku z przemówieniem p. wlcepre- 
mjera E. Kwiatkowskiego na posiedzeniu Se­
natu w dn. 24 ub. ni., kiedy ło oświadczył, ie 
„prawie wszystkie pismu gruny konserwatyw­
nej od wielu lut nic plącą nietylko podatku 
dochodowego, lecz, co więcej, nie zapłaciły po 
datku iz t. zw. „działu drugiego", t. j. za swoich 
pracowników, a to jest przywłaszczenie 1 bez­
prawie", —  wydawca • redaktor wileńskiego 
„Siowa", p. Cat-Mackiewicz zapowiedział wnie­
sienie do sądu skargi przeciwko min. Kwiat­
kowskiemu, upatrując zniesławienie w iluzji, 
że krytyka polityki p. Kwiatkowskiego była 
tylko zemstą za nakaz płacenia podatków.

Skarga p. Mackiewicza, nadesłana listepi po 
leconyn? u Wilna, była skierowana do sądu 
grodzkiego oddział XIII w Warszawie.

Sędzia grodzki p. Si. Rudnicki wydał w tej 
sprawie postanowienie, umanzająre sprawę.

Sąd uznai się za niewłaściwy do rozpatrze­
nia skargi zt względu na to. że ministrowie, 
wedle Konstytucji, odpowiadać mają jedynie 
przed Trybunałem Stanu,

S2ŁKH OGŁOSZENIA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ
Stefana Grabowskiego
w Wilnie —  Garbarski 1 — Telefon 82 

Żądać kosztorysów.
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Początek o godz. 4-ej po południu
4-ty dzień wyścigów Konnych z TOTALIZATOREM

Następne wyścigi w dniach: 12, 16, 19 lipca

„Wolność sumienia” w nowej konstytucji Losowanie 3% Premiowej
i dawnych ustawach sowieckich

Ogłoszeniu przez władców moskiewskich pro 
Jektu nowej konstytucji sowieckiej jeden przi 
Jew.szystkiem cel miało na widoku: wpojenie 
w „zgniły Zachód" przekonania, że Rosja dzi­
siejsza jest klasyczną krainą wolności. Było to 
konlectznem w doole tworzenta frontó luil,o- 
wyełi, które komuniści postanowili zagarnąć 
pod swoje wpływy, czyniąc z nich odskocznię 
do dalszych swych celów. Bluffein obliczonym 
na bezkryłyczn„ść mas jest cala „nowa" kon 
styfueja sowiecka i rychło się na tem poznano. 
.Me było dawniej wolności w Sowietach 1 świtu 
jej ule zapowiada również nowa ustawa. haj 
lepiej świadczy o tem szeroko po śwlecle rekla 
mowami „wolność sumienia", która nictylko 
nie zapewnia wolności religijnej, ale ponownie 
utrwala niewolę.

Bezpośrednio po ogłoszeniu projektu nowej 
,  konstytucji wykazaliśmy już, że zasadnkizych 

zmian w stosunku do wolności religijnej on 
nie przynosi. Obecnie pragniemy zwiócić uwa 
gę, że ożooicza on nawet pewne pogorszenie 
I tak już nieznośnej sytuacji. Projekt kontsty- 
tuejl opiewa: „Aby obywatelom zapewnioną
była wolność sumienia, Kościół oddzielony Jest 
od państwa, a szkoło od Kościoła. Wolność wy 

r konywanta kultów religijnych I wolność pro­
pagandy auty religijne j przyznauą jest wszyst­
kim obywatelom". Wolno zatem „wykonywać" 
kult, propagouaę jednak prowathzić można tyl- 

. ko antyrehgijną. Praktycznie więc nie można 
będzie je Rosji sowieckiej już uletylko wyda 
wać książek 1 czasopism religijnych, urządzać 
zjazdów wyznaniowych 1 publicznych procesyj, 
ale do wet wygłaszać kuzun, odkrywać giowy 
przed świątynią, czy nić znak krzyża św., bo 
wsizystko to ma charakter propaganJy, która 
stanowi przywilej akcji hezbożntczej.

W  dziedzinie religijnej obowiązywały do 
t.jd na terenie ZSSR ustawy oddzielnych sfede- 
rowunyeh republik. Zobaczymy, -co te ustawy 

►orzekły. Konstytucja republiki wleikoruskiej 
.(Rusku ja socijalistiezeskaju fieueratiwnajo re­

publika) z r. 1925, poddana rewizji w r. 1929, 
mówi w paragrafie 4: „Aby robotnikom zapew­
niona była pełna wolność sumienia, Kościół od­
dzielony jest od państwu a szkoła od Kościoła, 
ale wolność wyunanla, jak i wolność propa­
gandy przeeiwreligijnej przysługuje wszystkim 
obywatelom".

A więc choć przyznawano „wolność pro­
pagandy anłyretlgljnej", Istniała (cp prawda 
tylko teoretycznie) „wolność wyznania", eo w 
nowej konstytucji zastąpiono „wolnością wy­
konywania kultu". W  której z tych dwu ustaw 
większą przyznano wolność religijną, niech 
czytelnik sam rozstrzygnie.

Identycznie niemal brzmieuie z ustawą 
wielkoru.ską posiada ustęp w sprawie wolności 
sumienia w ustawie Ukraińskiej Republiki So­

wieckiej z r. 1929 oraz odnośne paragrafy kon 
stytucyj Turkmenistanu i Uzbekistanu Mato 
miast ustawa Republiki Białoruskiej z r. 1927 
mówi w paragrafie 12 po analogicznym do 
ustewy wleikoruskiej ustępie: „...ule wolność
propagandy religijnej i autyreligijiiej przyzna­
na jest wszystkim obywatelom". To samo 
orzekają ustawy Azernedżonu z r. 1932, Armenji 
z r. 1927 i Gruzji z r. 1929, przyczem konsty 
tucja gruzińska dodaje: „...pod warunkiem, że 
propaganda ta wyrzeknie się celów politycznych 
i socjalistycznych".

Co prawda, w praktyce ustawy te nie mtaly 
zastosowania i, nawet ograniczane dekretem 
z 9 kwietnia, obowiązywały jednak przynaj­
mniej na papierze. Dziś ałoli 1 ta papierowa 

, wolność zostaje faktyczule skasowaną.

Czy szczęście jest * mieście czy na wsi?
R ozw ój miast zapoczątkow any w końcu wie 

ków  średniicń, w w iefkiu XVIII już osiągnął sw o­
ją pełnię Miasta ściśnięte muramu obronmemi, 
miały wąskie rulice i warunki w ysoce nichigje 
niczne. W  drugiej więc połow ie XVD I wieku 
wycieńczone życiem  m iejskiem  sfery przodujące 
zaczęły tęsknić d o  cichego życia w iejskiego. Za 
czyna -się wytwarzać specjalny typ letnich rc-zy 
de-ncyj: Wersal, Sans śouci, Willanów, gdzie gro 
m adzono bezcennie skarby sztuki i gdzie możni i 
lego świala przebierając się za pasterzy, oczy 
wiście z zachow aniem  całego przepychu zew­
nętrznego, z upudrołvanemi i nfry zowanem i i o  
rankami, zbrojn i w  laski pasterskie, upiększone 
jedwabnem i wstęgami, -starają się tw orzyć wiej 
ską sielankę.

W iek X IX  —  maszyna parowa, elektryczność, 
m otor spalinowy, zaczynają zastępować pracę 
ludzkich rąk. Taniość produkcji podnosi stopę 
życiow ą Miasta rozrastają się w szalonym tem­
pie, pękają  ok ow y m urów  obronnych, wytwa

Światowa kronika gospodarcza
POLSKA

—  OGÓLNY OBRÓT TOW AROW Y PORTU 
GDYŃSKIEGO w m. czerw cu w yniósł 564.632,2 
t. w obec 607.526,1 t. w m. maju. O brót zam or

fski w yniósł 554,717 t. (596.813,1 t. w m aju), z 
czego na przyw óz przypada 88.766,1 t. (192.536,6 
t w m aju), na w yw óz zaś 465.950,9 t. (491 276,5 

,t.). Obrót przybrzeżny łącznie z W. M Gdań 
skiem  w yniósł w m iesiącu spraw ozdaw czym  —  
3.578,2 t. (3.482,7 t. w m aju), w tem przyw óz 
518,5 t w yw óz zas 3.059,7 t. Obroty drogą wod 
ną z wnętrzem  kraju stanowiły 6.337 t., w 
tem przyw óz 2181,5 t., w yw óz zaś 4.155,5 t.

AUSTRIA
—  OGOLNY KONTYNGENT NA PRZYW ÓZ 

W ĘGLA DO AUSTRJI w lipcu r. b. ustalony 
został na 68.040 tonn w obec 44.700 tonn w

, czerw cu r b. Polsce przyznano 48.750 tonn. 
czy li o  18.750 tonn więcej niż w czerw cu r. b 

•Zagłębie Ruhry otrzym ało kontyngent w w y so ­
kości 1.600 tonn w obec 1.400 tonn, niem iecki 
Górny Śląsk 2.800 tonn w obec 3.000 tonn, Cze­
ch osłow acja  5075 tonn w obec 3.200 tonn. Znacz 
nej podw yżce uległ kontyngent dla Rosji So­
wieckiej, m ianow icie z 500 lOnn w czerw cu do 

t 1300 tonn w  lipcu oraz dla Francji z 800 tonn 
na 1.415 t. i dla W ęgier z 1,500 t do 2,300 t. 
Kontyngent t. iw . węgla kom pensacyjnego pod 
wyższony został z 2.500 do 3.00U tonn.

F R A N C J A
—  RZĄDOW Y p r o j e k t  u s t a w y  o  p a ń  

STW O W YM  URZĘDZIE ZBOŻOW YM  przyjęty 
został przez labę Deputowanych w dn. 4 bm. 
357 głosam i przeciw  215 ■— po- 30 godzinnych  
nieprzerwanych obradach. Projekt ustawy na 
potkał, jak się okazało, na datekc większe trud 
ności niż wszystkie dotychczasow e projekty u- 
staw odaw cze rządu. Jest to- zrozum iałe, zw aży w 
szy na m  on »p  ókst y cz n y charakter twór zon eg o 
urzędu i głęboki zasięig n ow ej reform y.

Urząd zbożow y, w m yśl przyjętego- projektu 
ministra Rolnictwa Moaineta, jest organem, mo 
nopcii-ziitącym  obrót zboża i pośredniczącym  po 
m iędzy producenilami zboża i m łynam i Ustalać 
ma cen y na .zboże i utrzym ywać je  na jednym  
poziom ie w okresie m iędzy zbioram i, zapewnia 
natychm iastową i całkow itą zapłatę producen 
tom.

Główne zarzuty opozycjon istów  zm ierzały do 
wykazania, iż włościanin francuski będzie od 
grywał ty lko rolę członka kooperatyw y, wcho 
dzącej w skład urzędu.

A N G L J  A
—  NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ W  DNIU 

3 B. M. NOTOWANO BEKON NASTĘPUJĄCO? 
(w szyi. za 1 c-Wt.): angielski 84— 90, irlandzki 
82— 93, kanadyjski 77— 82, duński 86— 91, hu

/lendersk i 81— 87, estoński 78- -82, łotew ski 78 
-82 , litewski 75— 82, polski 75— 82, szwedzki 

,\82— 87. W  porów naniu  do notow ań w poprzed 
nim tygodniu ceny wszystkich gatunków be­
konu wykazały zniżkę

Ceny polskich  szynek peklow anych wahały 
się w granicach od 96— 98 szyi. za 1 ewt. 
(50,8 k g ).

Przeciętna cena polskiego smalcu wynosiła 
51— 52 szyi. za 1 cwt

. A M E R Y K A
—  ZANOTOWANO OSTATNIO NA RYNKU 

ZBOŻOWYM W NOWYM JORKU OŻYWIENIE  
1 ZWYŻKA CEN, przypisywana jest spraw o­
zdaniu Biura E konom ji Rolnej, stw ierdzające­
mu, żc zapasy ze zbiorów  zeszłorocznych  są 
najniższe od r. 1928. Pozalein  na m ocniejszą 
tendencję dla zbóż wpłynął raport Biura W a­
runków  Atm osferycznych, podkreślający niedu- 
siaieezną ilość opadów  w roku bież. i większą 
potrzebę deszczów , niż w r. 1930 i 1934.

—  W' PARLAMENCIE KANADYJSKIM W Y  
GŁOSIŁ PRZEMÓW TEN FE CAMERON PRZECIW' 
KO ZAWIERANIU TRAKTATU HANDLOWEGO  
Z SOWIETAMI M ówca twierdził, że po zawar 
tiu um ow y będzie m ógł przeniknąć na rynek 
kanadyjski węgiel sow iecki, co odb ije  się n ie­
korzystnie na położeniu  m iejscow ych  kopalń. 
Pos. Cameron uważa, iż Kanada pow inna jak- 
najbardziej ogran iczyć przyw óz węgla z zagra 
nicy, dążąc do zwiększenia we wszystkich p ro ­
w incjach  konsum eji węgla kanadyjskiego. Inni 
posłow ie często przerywali m ow ę posła Cam e­
rona, zaznaczając w len sposób swe odm ienne 
stanowisko.

■ A F R Y K A
—  W  OKRESIE OD STYCZNIA R. UB. DO 

30 CZERWCA R. B UDAŁO SIĘ DO WŁOŃ 
KIEJ AFRYKI WSCHODNIEJ w związku z w oj 
ną abisyńską 128.318 robotn ików . W  chw ili 
obecn ej liczba ich wynosi 95.121.

— WYDANY ZOSTAŁ OSTATNIO DEKRET
0  REGLAMENTACJI DEWIZ W  OKUPOWA 
NEJ PRZEZ WŁOCHY CZĘŚCI ABISYNJ1.
O becnie prow adzone są prace nad rozwiązaniem  
problem u zaopatrzenia w żywność, reglam en­
tacji m onetarnej oraz reglam entacji handlu z 
zagranicą. Handel zagraniczny poddany będzie 
system owi pozw oleń
1

DALEKI WSCHÓD
—  SPOŚRÓD ARTA KUŁÓW EKSPORTOWA 

NYCH PRZEZ CHINY, JAJA I PRZETWORY 
OTRZYMYWANE Z JAJ ZAJMUJĄ 3-E MIEJ 
SCE. G łó w n y *  odb iorcą  tych artykułów  jest 
Anglja, następnie Niemcy i Francja. W  roku 
1935 Chiny w yw iozły tych artykułów  na 18 5 
m ilj. doi. ameryk. do Anglji. Należy podkreś 
lić, że stanowisko, jak ie zajm ują obecn ie Chiny 
w eksporcie ja j um ożliw ione zostało dzięki ra 
cjonah iej hodow li drobiu i uprzem ysłow ieniu w 
dziedzinie suszenia ja j.

—  W  INDJCH NATRAFIONO NA ZŁOŻA 
RUD V W A D IU M ,. służącym  do w yrobu stali 
w ysokow arlościow ej. Z toia  te po łożone  są w 
Orissa i M ayurbhani i zapow iadają  znaczną w y­
dajność.

rza sic cała -nauka o  higjenie, o potrzebie o<l 
poczynlku p o  pracy. Potrzeba stwarza organ: le 
atry, zabawy ludowe, kinem atografy i t, d. Pcav 
staje wieilki ciąg ludzi, zraszających dotąd siwym 
potem  -ziemię do miast, do lekkiej pracy, do łat 
wej zabawy.

Miasto swem gorączkowe-ni życiem jak mo 
looh pożera dziesiątki i sot-ki tysięcy spokojnych  
wieśniaków I tak, jak  każda akcja w yw ołu je 
reakcję, huk w w. XX  występuje znów  -pęd ku 
wsi. Jest on o  wiele racjonalniejszy, tni-ż jego 
poprzednia, z .przed dw óch w ieków.

Nikomu już nic przychodzi do gło-ws prze­
bierać się na fałszywe barokow e pasterki, pa­
sterzy, fryzow ać i pudrować baranki i -t <1., 
piękno nalmry jest piękniejsze- od każdej sztuki.

Sam ochód, kajak, wycieczki zbiorow e w ylud­
niają latem miasta. Człowiek sta j'1 się pizezor 
ny, dba o sw oje płuca, nerwy i mu-skuly

Ale czy przez to -powinien przestać dbać o 
sw oje  szczęście? Czyż w yjeżdżając na lato mo 
że zapomnieć, żc szczęście śpi zaczarowane w 
losie loteryjnym ? A -przecież 16 lipca o-d-bywa 
się ciągnienie drugiej -klasy —  kto w radosnym 
rozgardjjsziii przedwyjezdnym  zapom niał kupić 
ozy odnow ić los, niech się zastanowi, jeszcze 
czas. O dpoczyw ając po trudach całorocznych  
nie trzeba m ieć myśli zaprzątniętej tem, ze 
przez zap om n ien ie-zam k neło  siet drogę rzczęś- 
ciu które cziuwa stale

Ze sportu

Pożyczki Inwestycyjnej
ii-ej emisji

Wygrane po 1.000 ubitych:
Nr. 3 serje: 890 212 1366 2000 3863 4623 4612 

5302 6288 6710 6319 6771 6271 7663 9188 8963 
12039 13481 14092 15220 15360 16683 47154
i 7739 18866 20802 20264 21447 21604 22217.

Nr, 5. Serje: 686 580 2615 2269 3083 6884 
7109 11854 12944 15710 18738 20569 21166 22809 
22621.

Nr. 6. Serje: 1756 3213 5659 10942 11158 
12212 13671 15202 16994 16776 17658 18147
208J1 21998 21704.

Nr. 8. Serje. 6902 7957 9249 9057 9232 13157 
17132 17975 19803 19057 21101 21238 22470

-22217 22274.
-  Nr. 12. Serje 698 2095 2558 2266 4158 7090 
9959 10054 11569 11613 13362 19072 20791
21931 22929.

Nr. 18. Serje: 2204 4746 4734 5571 8762 11841 
12614 12586 12205 12057 17010 17658 11390
21622 22250.

Nr. 22. Serje: 4290 6051 6157 8536 8596 9176 
10944 10344 12638 1 1381 13319 17148 18830 19369 
19480.

Nr. 23. Serje: 1148 6213 7156 7444 8906 10058 
11294 12927 14369 15107 15801 16493 17315
19869 19468.
, Nr. 26. Serje: 518 436 1886 3295 6011 7371 
8596 12584 13259 13257 15818 15554 16212 1H00S 
18885.

Nr. 28 Serje: 648 160 2450 4838 4959 5027 
6219 7030 7253 8006 8027 9389 10295 10612 
11654 11264 12775 12036 12931 13975 13041
13293 14090 1540.1 16362 16198 18897 19484
19049 20373.

Nr. 29. Serje: 3402 4873 4010 4466 5363 6901 
7253 8224 118óz 12123 13590 13554 15900 17480 
18920 21698.

Nr. 32 Serje: 176 2122 4183 6538 8539 10107 
11442 16393 17025 18974 19010 19416 21291
22288 22058.

Nr. 36. Serje: 4666 5394 6902 6678 9390 
10652 10509 10104 10523 12951 15781 17881
20954 20482 22754.

Nr. 37. Serje: 1650 2795 3288 5329 5534 6035 
7402 7982 7856 8225 10251 1779t 17905 18320 
19994

,M\ 83. Serje: 584 2399 2155 2148 4566 6027 
7905 8598 15386 15277 17314 17326 19957 20:01 
5:0211.

Nr. 45. Serje: 299 1442 8991 9505 12454 IV.)17 
14484 15717 16254 18849 19071 19214 22998
22790.

Nr. 46. Serje: 283 1047 2495 3308 3777 3535
4790 1936 5176 .>455 0796 7992 7818 8051 8773
9427 9540 11705 12903 12125 12445 13529 13335 
13650 13131 13348 14640 14560 15962 15262
15204 15883 16900 17705 17127 18.>49 18294
19718 19462 20484 20492 20447 20184 21881
21079.

W ygrane po 500 złotych :

Nr. 13. Serje: 96 549 465 198 880 306 816 
1175 1260 1165 1358 1718 1118 1517 2079 3 405
3544 3639 3942 3638 4167 4719 5635 5399 6551
6253 7434 7293 8258 8098

11102
14447
15580
18049

12210
14442
15634
19246

12965 
i 4370 
16336 
19369

8813 
12996 
14629 
16353 
19024

10957 
13031 
14115 
17033 
20083

10590
13358
15372
18447
20867

20689 20120 21224 21008 22973 22000. 
21. Serje: 431 127 770 1738 1568 1184

Na zaw odach pływ ackich  pań w Bom baju 1-szą 
nagrouę zdobyła  Polka 13-letnia L. Banasińska.

11160 
13519 
15945 
18051 
20822

Nr.
2.027 2282 3861 3689 5395 6933 6440 8820 9609 
9018 11655 11783 12638 12038 13478 14691 15979 
15592 16934 16454 17038 18913 20346 20933
21098 21492 22632 22622 22036 22385.

Nr. 41. Serje: 974 1227 1199 2159 2448 4200
0637 5075 5116 5471 5291 5884 6608 6o0g 7872
7007 7556 7931 8198 8916 8908 8551 8048 9108
9573 9873 10938 10609 11850 11249 12980 13202
13092 13933 14206 15475 15286 16493 16706
17378 17795 17806 19393 19198 20002 20479
20189 22622 22143 22438 22904.

Nr. 47. Serje: 34 532 523 47 1994 2464 2491
2273 2536 3077 3532 2946 5220 6333 7991 8410
10763 10058 12781 12741 12995 14105 14966
15059 16393 17011 17805 17668 17353 18426
18810 18996 20504 20455 20542 21372 218132 
21526.

Wiadomości radiowe
2(1 LECIE ŚMIERCI MANA REGERA W' RAD.IO.

W ielk i kom pozytor Max Reger, który w twór 
czo-ści sw ej posiada liczne cechy rom antyzm u 
ubiegłego stulecia, z drugiej jednak strony wy 
przędza znaczenie sw oją epokę i wprowadza ele 
menty wskazujące drogę pokoleniom  pr~yszłym, 
zasłuży! na to, by uczcie dw udziestolecie '-'•o 
śmierci.

To też Polskie R adjo zorganizow ało w dniu 
9. lipca audycji: poświ coną tw órczości tego 
mistrza. W ykonanie je j o-wierzone zostało pia 
n Iście Leopoldow i M-uenzerowi i co zatem idzie, 
program  tego koncertu składać się będzie wy 
łącznie z utw orów  fortepianow ych 

o-Pczątek o godz, 20.15.
„ZNACZENIE POWIETRZA GRSKIEGO DLA 

ZDROW IA" —  Pogadanka radjowa,
Z ryklu odczytów  higienicznych, om aw ia M. 

cycih tematy aktaulne w okresie letnim pośw ięco

no odczyt spraw ie korzystania w okresie \ .. po 
czy liku 'letniego ze specjalnie dobroczynnych dla 
zdrowia w łaściw ości powietrza górskiego. Odczyt 
p . l  „Znaczenie powietrza gorslkiego Jla zdro­
w ia" wygłosi dr. Bolesław Skarżyński w dniu 
9 lipca o  go-dz 17.50 z Rozgłośni w  Krakowie.

„ZALO TY" —  Audycja radjowu.

W esołą ubarwioną piosenkam i tudowemi w 
artystyozne-m wykonaniu solistów, ch órów  i ka 
pieli audycje p. t. „Z a lo ty " nadaje Rozgłośnia 
Poznańska w dniu 9 liipca o godz. 22.15 Te 
mailem audycji będzie djalog m łodych  ua rzecz o 
nych, przeplatany melodjam-i 1-udowemi jak np. 
„L eci głos po rosie" —  aKmienskJego, .Oświad 
czyny góralsk ie" —  Bartka Obrochty i t d 
Reżyseruje Stanisław Rov



„K lfR  J E R " z dn 9-go lipy a 1936 r. 7

Mera łapówkowa Parylewiczowej
Jak już noncsH ism j, w K rakow ie w ykryto 

aferę łapów kow ą io n y  byłego prezesa kruków 
s kiego .s-ądu apelacy jnego, P aryłew iezow ej. Ze 
w z^lęda na toczące sic  śiedizltwo szczegóły  tej 
spraw y trzym ane są narazić w tajem nicy.

Z kom unikatów , które dotychczas ukazał) 
s ię  w prasie w arszaw skiej w iem y, żc  Parylewi- 
czow a została aresztowana w la m o w ie  i d o ­
tychczas przebywa tam w więzieniu. I*. Pary 
lewii i  zaś został zw oln iony przez ministra spra 
w ledllw ości G rabow skiego - ze stanow iska pre- 
wesa sądu apelacy jnego, a następnie sam p o ­
stawił w niosek o  przeniesienie go w stan sp<i 
ezynku.

Nu ślad utery natrafiono przypadkow o. Oto 
o o  sędziego «  Tarnowie, który by! często prze­
noszony służbow o z miej.sea na m iejsce ta.i 
szedł list o d  jed nej ze w spólniczek Parylewl 
cisowej. W liście tym s* iziem u proponow ano za 
parę tysięcy zloty cli usfabilizow ać jego m iejsce 

*praey w Tarnow ie. Sędzia porozum iał się z pro 
•'kuratorem Szydłow skim , który sprawę p.-z. 
-kazał do zbadania, iltewizja w m ieszkaniu w.s-pól 
n iczk i l’ a*> lew iezow ej dała sensacyjny rezultat. 
Zna l»ziuno spi> osób, które >ia łapów ki korzy 
stały z usług P arylew iczow ej.

D okonano następnie szeregu aresztowań. W  
gm a. bu sadu w Tarnow ie zatrzym ano znanych 
tam kupeów  żydow skich  M aurycego Heda i J ó ­
zefa H.olenda. Aresztowano rów nież małżonków 
Fleist-herów, którzy utrzym yw ali ścisi; kontakt 
z P ary leu iczow ą.

W  związku z tem wyszła na jaw Hłera dr. 
Jana K auskiego, b prezesa lw ow skiego oddzia  

' łu P. Ganku Golu. skazanego w roku 19:54 na 
3 lata więzienia za nadużycia popełnione w 
tym tan ku . Kański m im o icgo w yioku  p ozo ­
stawał na w olno -ci. Obecnie izostat osadzony 
w więzieniu.

Z noiatek, znalezionych  w czasie rew izji, 
wynika, że w sw oim  czasie Kański wysłał pod 
adresem  P arylew iczow ej kilka tysięcy złotych.

O becnie urzęduje w K rakow ie apelacyjny 
sędzia śledczy dla spraw  szczególnej w agi p. 
Korusiewicz. Sędizia K orusiew icz urzędow ał p o ­
przednio w Gównem  skąd go specja ln ie w ydełe 
gow ano do K rakow a, w celu prowadzenia spra 
wy P arylew iezow ej oraz wszystkich innych  
spraw, które się w yłon iły  i w yłon ią d ookoła  
tej afery.

Sędzia K arusirw icz posiada specjalne p e łn o­
m ocnictwa o d  nfi.ii.stra spraw iedliw ości Gra 
kow skiego. który pozostaje w bezpośrednim  kou

takcie z czynnościam i śledczem i sędziego K o- 
rusiewlcza.

W  związku z aferą Parylew iezow ej baw ił 
dw ukrotnie w Tarnow ie sędzia Sądu N ajw yż­
szego dr. Jaworski, który przesłuchał kilkana­
ście osób  ze  sfer kupieckich  oraz sędziów  tar­
now skiego okręgu. Natom iast z Tarnow a do 

, K rakow a przybyli prokurator sądu okręgow ego 
w Tarnow ie, dr. L ew icki oraz sędzia Grgybek.

L za m urów  w ięzienia tarnow skiego, gdzie 
siedzi „p o  u i prezesow o" nadchodzi w iadom ość, 
że Paryiew iezow a była n iezadow olona z wiktu 
w ięziennego, tw ierdząc, żc je j nie służy na 
zdrow ie. Wiadize w ięzienne zm ieniły n ikt na 
lepszy.

Sensacyjne aresztowanie czterech świadków
pud zarzutem złażenia fałszywych zeznań pad przysięgą

Onegdaj k o ło  gm achu aądów  fu n k tjon a rju ­
sze wyuz. śledczego aresztow ali 4 m ieszkańców 
W ilna: Josela Szabaua. właściciela sklepu mięs 
nego przy ul. Ludw isarskiej 4, Adama Szamota. 
\liehala Paw łow skiego oraz w łaściciela jatki 
przy ul. K alw aryjskiej Antoniego Siemaszkę.

W szyscy czterej występow ali w charakterze 
św iadków  oskarżenia w procesie przeciw ko tiie 
jakiem u L utow iezow i, oskarżonem u o  d ok o ­
nanie napadu w celach  rabunkow ych na mały 
sklepik izegarmLstrźow.ski, m ieszczący się przy 
zbiegu u licy Ludw isarskiej i zaułka lgnacow - 
skiego.

W ypadek miał m iejsce w nlaiy dzień na 
oczach  licznego tłumu bezrobotnych, zgzoma

Z  S t f d ó i *

Zabiła kochanka nożycami
W czora j Sąd Okręgow y rozpoznał sprawę 

Jadw ig i G rażynskiej, lat 44, kraw cow ej, osk.ir 
żon  ej o  zabicie sw ego kochanka Aleksandra Fio 
dora, lat '49, dozorcy .

Jadw iga Grażvńska była jnż ud kilku lat 
camęzna g i j  w roku 1934 poznała  przysto j­

n ego  m łodzieńca w osobie l ioaora , k lóry  ucho 
dzit w śród znajom ych  za wielkiego kobieciarza. 
Z n a jom ość przekształciła $ię wkrótce w gorący 
flirt. F iod or był w ym ow ny i um iał przekony­
w ać, to też G iażyńska w krótee zdecydow ała 
się m  porzucenie męża. Przeniosła się do mie 
./kania  koi-hanka. zabierając m ężow i część mt 

b li i szereg drobnyeh rzeczy z gospodarstwa.
Po kjlku m iesiącach kochankow ie sprzedali 

- wszystkie te meble i rzeeey, a gdy niew iernej 
żo n ie  zabrakło pieniędzy na kaprysy kochanka. 
F iod or przestał udawać, że ją  kocha. Znalazł 
sob ie  inną niewiastę, dość zam ożną i ożen ił się 
z  nią.

Grażyiiska porzucona przez kochanka, roz­
poczęła  pertraktacje z mężem. Chciała do nie­
g o  p ow rócić  Mąż. ow szem , -ugadzal się na p o ­
w rót m arnotraw nej żony, nłe pod v arunkicm 
w płacenia przez niej 100 złotych  ja k o  odszk o­
dow anie za zabrane meble.

I teraz rozpoczęła  się właściwa tragedju 
Grnżyńskicj. M ogła za 100 złotych  odzyskać 
męża i nie miała tyle pieniędzy. Szukając w y j­
ścia u b ezn „Jz  Lejnej sytuacji, zw róciła  się do 
matki F iodora , prosząc ją . aby przysłała 200 
-JoL ch , ja k o  odszkodow anie za te rzeczy, które

sprzedawała, zd obyw ając pieniądze dla koehan 
ka. Jednocześnie Gr. groziła, że w razie o d p o ­
wiedzi odm ow n ej zem ści się strasąiiwie.

Matka F iodora  odm ów iła .
W krótce potem  w dniu 18 m arca r. li. Gra 

żyńska przedostaje się w ieezorłm  o  godz. 10 
do m ieszkania F iodora, oblew a benzyną łóżk o  
jeg o  i podpala. Pożar został ugaszony przez 
zn cjd u jące  się w m ieszkaniu kobiety. Grażyn- 
ska sądziła, że w łó/.ku śpi 1 iodor i cliiźuia go 
spalić.

W dniu 7 kwietnia r. b. A leksander F iod or 
i jego  brat spotkali na u licy Grażyńską, która 
ukrywała się przed p olicją . Chcieli ją  izalrzy 
m ać. Zaczęli gon ić uciekającą. Grażyiiska od  
w róciła się wte ly nagle i nożyczkam i przebPfi 
serce F iodora.

Przed sądem Grażyiiska nie przyznała się do 
w iny: 1) usiłowania zabójstw a przez podpale­
nie i 2) zabójstw a przy pom ocy  nożyczek, 
twierdziVi, że w dniu 16 m arca r. z. nie była 
w inie.siikuiiiu F iodora  i żc łóżk o  praw dopodob  
nie podpalił k io  inny. Natom iast, że w dniu 
7 kwietnia działała w ouronie koniecznej. F io ­
dor z bratem gonili ją , przestraszyła się bar 
dzo, Lo myśIaVi, że bedą ją  bili, dlatego też 
o b ró c i ',, się i nastawiła nożyce. F iod or  ręko 
nio sam na nie naskoczył i wbił w serce.

Zeznania św iadków  potw ierdziły jednek za­
rzuty aktu o.->karżeuiu i sad skazał G rnż.iiską 
za oka przestępstwa na karę 7 lat wi<yzienin.

(w)

Japoński listonosz

m

, dson ych  przed lokalem  O środka W y ch . Fle.,
, gdzie w ypłacano im tego dn:a  należność za ro- 

io ty .
Jakiś osobn ik , zdradzający ob jaw y opilstwa, 

podbiegi do sklepiku, stlukl szybę wystaw ow ą, 
zrabow ał kilka zegarków, 'znajdujących się w o k  
nie i rzucił się do ucieczki. Kiedy znajdująca 
si< w sklepie staruszka podniosła  alarm, napasł 
■lik rzucił do niej budeikiem , trafia jąc w głow ę.

P od zarzuicm  dokonania tego napadu z o ­
stał aresztowany w spom niany w yżej Lutow iez 
W ym ienieni św iadkow ie: Pac, Szab.id, Paw ­
łow ski i Siemwszkn, podczas śledztwa z tatą 
stanow czością  tw ierdzili, że sprawcą napadu 
był Lutowiez.

P o lic ja  na podstawie zgrom adzonych d ow o­
dów . a  szczególnie op ierając się na zeznaniach 
w yżej w ym ienionych w ytoczyła  Lutow iezow i 
spraw ę.

Tym czasem  przewód sądow y w pow yższej 
sprawie b j l  sensacyjny. W szyscy czterej świad 
sow ie , stanow iący trzon oskarżenia zm ienili 
całkow icie sw e poprzednie, z łożon e  w śłcdz 
twie zeznania i na sądzie zaprzeezyli, liy. p o ­
znali w Lutow iizu  spraw cę napadu. Sąd nie 
miał innego w yjścia, juk uniew innić oskarżo­
nego. Leez w ydziałow i śledczem u i prokuratu­
rze sprawa wydała się podejrzaną. Pewne po 
szlaki p izcinaw ialy za tein, że św iadkow ie dzia 
tali z nam ow y i złożyli w sądzie, pod  przysię­
gą. św iadom ie fałszyw e zeznania. Po rozpatrzę 
niu zgrom adzonych  dow od ów  zapadła uchwala 
aresztow ania św iadków . Aresztow ano ich  w kil 
ka minut p o  opuszczeniu  gmaehu sądów .

W szystkich zatrzym anych osadzono w oresz 
eie prew encyjnym . Zostaną on i .pociągnięci d o  
odpow iedzialności sądow ej z art. 140 K. K „ 
przew idu jącego karę w ięzienia do lat 5.

Aresztowanie czterech św iadków  po rozpra­
wie sądow ej w yw ofaio zarów no w m ieście, jak 
i w ytOMcł* sądow ych  sensację. je)

Wysokowarlościowy P O R T L H N D  ►

C E M E N T
wagonowo I detalicznie —  po'eca firma p 
Przedsiębiorstwo Handl. -  Przem ysłowe S

*• d e u l l  {
Biuro: Jagiellońska 3 —6, telefon 8 11 £
Składy i bocz.i: Kijowska 8, tel. 9 99 £

'T tT fT T T łłłl fTTTTTTS,?TTYVYWS»VT*

T ok ijsk i listonosz sprawia małem u adresatowi 
radość.

Stare cmentarzysko 
w Słnmmie

W  czasie prac przy zakładaniu now ego głów  
nego rurociągu do stacji pom p za koszaram i 
w  Sicnim ie, natrafiono na ul. M ickiew icza na 
głębokości 1 i pół m. na czaszki i kości ludzkie 
oraz na fundam ent) star) cli budow li. Znale­
zione szczątki ludzkie zebrano i poch ow an o na 
cm entarzu. Jak w ynika z tych odk ryć, przetf 
laty w śródm ieściu Slonim a b y ło  cm entarzysko.

Zgsn stuletnie) staruszki
Onegdaj zakończyła  życie najstarsza k o b ie łi  

w Lidzie M arja Talecka, która liczyła 103 lata. 
Przed tygodniem  staruszka chodzda jeszcze p o  
schodach  o własnych silach i była iv pełn: 
w ładz um ysłow ych.

i

Chrzest 9 baptystów
4 b. ni. w gadzinach popołudniow ych  na je ­

ziorze Rerczw cez k o io  G łębokiego od b y ł si ę  
chrzest 9-ciu baptystów  w wieku starszym . 
Przed dokonaniem  chrztu, którego eereinonja 
polegała im zanurzeniu now ego w yznaw cy d o  
wady, zostało w ygłoszone karanie przez przy­
byłego z powiatu Cheini Lubelski kaznodzieję 
Michała Popkę. Tenże P opko dokonał aktu 
ebrzlri.

- ‘  -  ■

Zabity prze? parigg
W dn. 7 b. ro na szlaku Wotkowiy.sk m iasto  

— Zelwa na 97 kim . o  godż. 9,22 zootał zabity 
przez pociąg  pośpieszny - L ut* Nr. 7U2 Ksawery 
haszezye, lat 40, zam. w W ołfcoH ysku.

Przyczyną w ypadku była władna nieostroż­
ność Kaszczy ca.

Z w łoki zostały gahezpieczone na m ie jsc*  
przez policję .
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—  Jak kto nie raa serca —  to wszystko może 
gadać —  wyjąkała spłakana Danusia.

Ręce zajęte przy krepie drgnęły

—  Dla Dziadka zawsze miałam serce. Może dla 
Tieibie nie, jednak dla Dziadka Ale takie wycie 
minie sie nie podoba. Czuję, że On byłby się gniewał

—  Nie w ymądrzaj się. okrutnico —  krzyknęła 
któraś. A tamta odwróci,a się z młoteczkiem  
w ręku Nic nie powiedziała, Robiła swoje dalej. 
Potem zerknęła ukradkiem ma klasę, a widząc, 
że każda tam zajęta chlipaniem albo rozm yślaniem ,  
przyłożyła prędko usta do gładkiego szkła. Pozostał 
wilgotni śilad. „Okrutniea“ sięgnęła do kieszeni. 
O . dziA’o! Chusteczka była mokra. Nie nadawała się 
d o  przywtócemia szkłu połysku Chusteczka świad­
czyła, że teorja i praktyka to są dwte rzeczy odi- 
ituennt W ięc nsmmowłosa pTzetknęła coś w gardle 
i rzekła, nie odwracając głowy

—  Czy... czy któraś mogłaby mi pożyczyć su­
chą chusteczkę9 Poruszyły się głowy, oparte o ręrf 
złażone na pulpi-cie, Trochę poszukiwań, kilka skrzy- 
jpnięć w ławkach, stuk puloitów.

—  N— nie —  odzywa «*ę głos Danusi. Cała kla­

sa nie ma ani jednej suchej chustki. Przepraszam, 
że cię nazwałam okrutnicą.

* *  *

Dziewczęta straciły „Dziadunia *. One przeżyły 
to po swojemu —  rodzinnie, nieurzędowo, a więc 
tenibardziei żałośnie. Obeszło się bez Akademji. To 
b ’, łoby śmieszne w tej szkole. Kto kiedy urząd/.ał 
Akademję, gdy mu umierał Dziadek? Płacze się zwy­
czajni' i wszystko się o nim przypomina. Szkoła 
pozwoliła aczenicom robić, co zechcą w tej sprawie. 
One zostawiły na potem wspomnienie W odza —  
Organizatora —  Naczelnika —  Męża Stanu —  a pa.- 
miętały tylko o Dziaduniu, o uułym  „Błękitnym  
Dziadku'*, który tak niespodziewanie rozszarpał im 
serca.

* * W *

Nie chciałabym pisać o tem zbyt długo Powiem  
jeszcze jedno, Śmierć „Błękitnego Dziadka** przy­
pomniała dziewczętom, że mają rodziców obecność 
których przyjmuje się jak powietrze. Przestraszył) 
się wogófle i wszystkich ludzi. W ydało się im że są 
oni tacy... bez opieki. Zły los może podejść znienac­
ka i naprzykład —  o .Boże! —  pochwycić im ojca 
czy matkę. Bo jeżeli... „Błękitny Dzaadek**. No to 
wszystko możliwe... Nagle stały się serdeczniejsze 
i hardziej uważne

—  No, nie płacz już, nie płacz mamusiu Zasz­
kodzisz swemu zdrowiu. Zaśnij teraz. Ja za ci obie 
pomyślę o Dziadku. Ty powinnaś żyć dla mnie, bo  
ja muszę kogoś strasznie kochać,

•—  Ty, tatusiu, lak Się n i c  zamartwiaj. Chcesz, 
będę ci czytać gazetę? I wogóle pomówimy, zaraz 
■oię lżej zrobi, i -ś

Ojciec chodzi po pokoju i ręce ma wtył założo­
ne. Ale zbliża się i gładzi czternastolatkę po głowie.

—  A  no —  przeczytaj mi gazetkę. Niech tu 
. matka usiądzie. Posiedzimy razem.

*- *  *

Oczywiście mówię o wrażliwszych. Te mię prze- 
dewszystkiem interesują. Naturalnie, że były i obo­
jętne. Jeżeli niektórzy dorośli mogli być w tydzień 
później na operetkach i rcwjach —  to czego można 
wymagać od dziewcząt?

A jednak w większości były one godne szacun­
ku. .Toż w połowie czerwca przyjechała jedna z dzie­
wczynek z prowincji składać egzamina do kl. I. Za­
proponowano jej pójście do cukierni.

—  Jakto? Przecież żałoba narodowa.
—  No .To trudno. Cukiernie stale funkcjono­

wały.
—  Przychodzą tam ludzie —  zainteresowała się 

dziewczynka.
—  Ależ pełno.
—  T o są sami bolszewicy —  zdecydowała po­

gardliwie.
Więc takie i podobne do tej dziewczynki ostat 

niemi czasy o wiele częściej tuliły się do rodziców
—  Ale ty nie umrzesz —  praw da/ —  -nów* 

Krysia, gładząc ręce matki. My sobie razem umrze­
my. . o wiele później —  o, jeszcze nie teraz
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Wieści i obrazk i z krain
Kłopoty pana 
Wincentego

Ż ycie  w iejskie płata nieraz gospodarzom  ta 
kie f  gle, jakich nie w ym yśliliby najwięksi na 
wet kpiarze

W incenty Unbanowicz, gospodarz we wsi 
Skorbuciany, gin. rud-omińskiej, o jc iec  licznego 
grona nieletnich dziatek pobudow ał się po w oj 
o ie  przy o / :u  Po śmierci te,goź przyszło do po 
działu z braćm i. P. W incenty zm uszony był 
przenieść chatę na swoją część' o  jakieś 10 m.

P rzen ieść.. Łatwo to pow iedzieć. Gdybyż cha 
ia  miała kółka, ale nie ma. P W incenty biegał 
po wiosce, szukał dobrych  ludzi na „tłok ę". Na 
szczęście zmaiazi, bo to i przysługa sąsiadowi i 
sawsze: to parę litrówok, no i z tuzin śledzi. 
{N ie licząc pudow ego buchną chleba, co  w su 
m e, na przednów ku, opłaca się)

Zeszli się więc ludziska i poczęli na różne 
jp o so n y  chatę przenosić. Krzyki, tow arzyszące 
pracy, nie milkły do w ieczora Już księżyc za 
srełw tył się na niebie, kiedy chata stanęła na 
oznaczonem  miejscu. Chata, czy aby cała? Nie 
*tety, cześć belek spróchniałych  w czasie „w ęd  
rów k i" wysunęła się, wypadła, pozostaw iając hi 
U

Znaw ałony s ię  teraz, że spróchniałe belki za 
n ien i się i koniec biedzie Niestety, m ówią, że 
tłnię W incenty (W incuk) ściąga kłopoty.

Oióiż sąsiadka p. W incentego pobiegła czem 
prędzej do gm iny (24 km) z meldunkiem , że cha 
ta ta* została przeniesiona tuż ko ło  je j budyń 
k ow , co  ze w'zględów bezpieczeństwa pożarow e 
go jest w zbrin ione.

Ctu-ł to p. W ncenty (tem burdzej, że o  6 
km spłonęła niedaw no wieś M elachowicze) i 
n ic  czekając na zarządzenie w ójta ,gmmy —  
u proś . łudzi (znowu tłoka)), by rofnęli mu cha 
tę chociaż o parę metirów. Ludzie przyszli i w 
czasie cofania —  chata runęła.

Siedzi teraiz p . W incenty z rodziną na „b ie i 
w4onkach“  i płacze. Płacr*. i nie wie co  po 
«zą ‘<

Na szczęście lato nad głow ą. Lato jest 
ooię&unrm bezdom nych.

*  *  *

P. W incenty U rbanowicz ze Skoibuelun ma 
aprócz tej biedy, że został się bez chaty — 
kłopot inny, muże stokroć gorszy.

Podczas pobytu  w tenitrałnej Rosji w czasie 
w ojn y  przyszły mu ii a świat cztery córki Jak 
przystało na dobrego chrześcijanina —  katoli 
ka córki te ochrzcił i każdej z nich dał im io 
na : najm łodszej A polonja, następnej Helena, da 
lej W ;ncenłyna, wreszcie Stanisław a. Dla bied 
nego i dzisiaj bezdom nego —  dosyć. Córki ros 
są  szybko, ile zaś liczą sobie wiosen, tego nie 
wiedzą. Nie wie ani p. W incenty ani p W in  
ijentowa. Liozą jak od pieca do różnych wypad 
ków  dziejow ych , lecz doliczyć się nie mogą. I 
b y łob y  wszysliko nłczem (a może, jak dla nie 
wiast i dobrze) gdyby nie to, że najstarsza z

—  POWIATOW A ORGANIZACJA KÓŁ GOS­
PODYŃ WIEJSKICH, pragnąc przyjść z pom o­
cą swym  członk in iom  w okresie najpiln ieiszycłi 
robót polnych , uruchom iła dziecince, a m ia­
n ow icie  w  Dryśw ialach, W ełunach i Pelika­
nach, powiatu brasław skiego, gazie na osres 2 
m iesięcy znajdzie op iekę 74 dzieci.

—  ZYCIE ODDZ. L. M. I K. W  OPS1E,
W  Opsie pow . brasław skiego zorganizow ał się 
dnia 12.VI b. r. O ddział Ligi M orskiej i Ko- 
ion ja lnej, którego zarząd reprezentują sędzia 
grodzki p. Konstanty Korsak jako prezes oraz 
pp. di .W acław  Bieniacz Kazim ierz Zaw adzki, 
Bolesław  K ończakow ski i M arjan Ziem biński 
ja k o  członkow ie.

Pośw ięcenie i otw arcie n ow ej przystani o d ­
było  się dnia 5 lipca przy udziale przedstaw i­
cieli władz, organ izacyj i licznie zgrom adzonej 
publiczności. Przystań o tw orzy ł w iceprezes dr. 
W acław  Bieniarz, pośw ięcił ks. proboszcz Ru­
dziński Jan.

Należy podkreślić dobrą w olę Zarządu Gmi 
■ny Opskiej, który wydatnie przyczynił się do 
zrealizow ania p lanów  Oddz. L. M. i K. B. K.

Ogromny pożar lasów I torfowisk 
w pow. brasłdwskm opanowany

Ugaszony został pożar lasu państw ow ego i 
A jzensztadta na terenie gm. m iorskiej, k ló iy  
pow stał, jak  donosiliśm y, w dn. 30 ub. m. Po 
ugaszeniu pożaru  ustalono, że las państw ow y 
opalony został na przestrzeni 10 ha, a las A j­
zensztadta, na przestrzeni 400 ha Ponadto w 
lesie Ajzensztadta spaliło się t.OOO m 3 drzewa 
op a łow ego  i 500 m 3 pap ierów ki. O palony las 
jest w wieku 15 do 60 lat

M szary M ikołaja Charczenki m iejscam i jesz

cze się pulą, lecz lasom  i osied lom  nie zagra, 
źają. . r '

Straty sp ow od ow an t pożarem  są duże, lec* 
je tzeze  nie ustalone.

Jak stw ierdzono, pożar pow stał wskutek za ■ 
palenia się torfu  na m szarach Charczenki o d  
porozrzucanych  butelek, które koncentrow ały 
prom ienie słoneczne i spełniając rolę soczewek, 
w yw ołały  pożai

- v „  r.V -  ii

Postawy

Zabił stryjecznego brata w sporze o łąkę
2 b, m. około godz. I4-ej na łąee około wsi swego stryjecznego brata Kazimierza Kon dra to  ̂

Dąbrowskie, gm. widzkiej, pow. brasławskiego żaru. tamże, który po upływie 4 godzin zmarłf 
pot Jas sporu o sianokos, Gabrjel Kondrat, w drodze do lekarza. Gabrjela Konaarata za> 
m-c Nowej W si, uderzył kosiekżein w głowę treymano do dyspozyr ,i władz sądowych.

Ofiary kąpieli
—  NAD NAROCZEM. U biegły tydzień za­

znaczył się szczególnie w zm ożonym  'u ch e m  tu­
rystycznym  i w ycieczK ow ym  nad jeziorem  Na- 
rocz . D o schroniska szkoinego, k o ło  K obylnika, 
poza  w ycieczką sam olotam i, zorganizow aną 
przez Aeroklub W ileński, przybyła  w dn. 28 
ub. m. sam ochodam i ciężarow em i z Grodna 
w ycieczka w ojsk ow a  w  ilości 200 osób, w dn. 
I b  m. rozb ił nam ioty na okres m iesięczny 
obóz L. M. K. dla m łodzieży szkolnej, liczący 
160 osób . Masowy charakter noszą tak ie  w y ­
cieczk i po jeJ yń czycli n iew ielkich  grup. W edług 
p iow izoryczn ych  obliczeń  odw ied ziło  sch ron .- 
sko szkolne nad N aroczem  w  ciąga ostatniego 
tygodnia o k o ło  800 osób .

Józef Kiezer, lat 15, pochodzący z Bflra.io 
wlec w dn 4 b. m. w czasie kąpieli utonął 
w Podbrodzłu, paw. święciańskiego, w stawie, 
należącym  do Tyszkiewicza.

W  dn. 4 b. m. *  jeziorze Wolojsa «koł* 
fol w. Obalę, gm. dobódzkaj, pow. bi aslaw- 
skiego, utonęła w czasie kąpieli Genowefa Kr 
dziorkówna, lat 15. Zwłoki wydobyło.

r
Głębokie

Orany
—  PODPAI ENIE SIANA. 5 b. m. na poste­

runku w Koniawie m e wsi Gacowszezyzna, 
gm. oraiiskiej, Maciej Maciej Tolwejszo zamel­
dował, że w nocy na 4 b. m. spaliło się mu 
2 wozy siana nałożonego w potu w siogaeh. 
O poupalenie podejrzany jest Jan Jodklewicz, 
m-c tejże wsi.

— JATKI URĄGAJĄ WYMAGANIOM HIGJENY.
V / dn. 6 b. m. kom isja  sanitarna, działająca 
z polecenia, starosty dziśnieńskiego, zam knęła 
w Glębokiem  17 jatek ze w zględów  higjenicz- 
nych . Jatki będą m ogły b yć otw orzone  p i ka­
pitalnym  rem oncie, po którym  kom isja  ponow  
n ic  zbada m ożliw ość dopuszczenia ich do 
tiżytku,

—  DUR PLAMISTY. W  Glębokltm zanoto 
wano kilka wypadków zachorowań na dur pla­
misty. Z epidemją walczy koiumna epldemicz 
na, która dąży no zlikwidowania choroby.

—  HARCERZE Z GÓRN. ŚLĄSKA. Przybyła 
do Pow iśla, pow . dziśnieńskiego na ob ozy  let­
nie harcerska drużyna z G órnego Śląska w y­
ruszyła w dniu 6 b. m. na raid kajakow y do 
Brasławin.. T rasa  raidu prow adzi rzeką Dzisną 
na jeziora  hrasławskie.

nich juz duża panna i m oże się k łoś trafi, a tu 
ME,MA M ETRYK K łopocze się o nic p W incen  
ty już o d  lat trzech. Zna jtuż wszystkich kon 
sulów  generalnych i niższych naszych i tamtej 
szych ,' zna już kilka wileńskich biur podań, 
kilk-u adwokatów i radców prawnych, opłacał 
różne „sztem fle" i t. d , a metryk jak  niema 
tak niema

M ówił mi przed kilkom a dniamk że przyszło 
płacić aż 70 zł i prosił o  radę, c o  rob ić?  Pytał 
m. in „ CZY NIE MOŻNA O C hR ZC lC  CÓRKI 
POW TÓRN IE tali, w Staro T rock ie j parafji. Po 
wiedziałem mu, że chrzest nie jest powtarzalny, 
a zresztą radziłem udać się w  tej sprawie do 
w ładz kościelnych. O dpow iedział mi, że by ł już

kilka razy i ra d /a n o  , sprow adzić metryki z 
Ros u.

„S prow adzić", ale jak, ale zaco? Ma hektar 
-piasku na Skraju puszczy Rudnickiej, bez chaiy, 
a tu 70 zł. za metryki. A co  z n ich? Posagu nie 
dadzą. A m ieć t/rzeba, bo nikł córek nie w eź­
mie.

Położenie p Urbanowicza jost naprawdę kło 
potliwe.

M oże czytający te słow r prawnik w ileński po 
m oże p. U?

Oczywiście —  pro punlico bono.

Naprawdę zasługuje na to.
J HOPKO.

—  „W SZEROKI 6 WIAT**. D w aj uczniow ie 
szkoły  pow szeennej w  K roiew szczyźn ie Mie­
czysław  Kwieciński i K on jm nty Tom ień, w  oba 
w ie przed rodzicam i z Dowodu złych  stopni w 
nauce, postanow ili w yruszyć w świat. P od róż­
n icy „n a  gapę" dostali się do portu gdyńskiego, 
lecz tam ich  zatrzym ano i pod  eskortą odsta ­
w iono do K rólew szczyzny p od  op iekę rodziców

—  ZAWODY STRAŻY POŻARNYCH. 5 b. m
w Głębokiem  od by ły  się pow iatow e zaw ody 
straży pożarnych  z terenu powiatu dziśnień ­
skiego, w których w zięło udział 22 straży. 
Przed zaw odam i zostało odp raw ione uroczyste 
nabożeństw o w kościele parafja lnym , poczem  
nastąpiło pośw ięcenie sztandaru O. S. P. p rzez 
ks. aziekana Zienkiew icza. R odz.cam i cnrzest 
nym i byli starościna W anda Suszyńska i płk. 
dypl. Lucjan  Janiszewski d ow ód ca  pułku K O P- 
D o drzew ca sztandaru zostały pow bijane gw o­
ździe, a pierw szy gw óźdź w bił starosta w im ie­
niu w ojew od y . W  godzinach  popołudniow ych  
odbyły  się zaw ody strażackie. Na uroczystość 
przybyli inspektor w ojew ód zk i straży pożar- 
nvch  Fr. Pianko, przedstaw iciele władz, urzę 
dów  i wojska oraz reprezentaci pow . postaw- 
skiego \ brasław skićgo.

Mcłoderzno
—  NA ZEBRANIU ORGANIZACYJNE*! w

M ołodeczn ie utw orzone zostało Koło T-wa Pot* 
w oju  Ziem W scłi odnirh. W y łon ion o  zarząd K o 
ła z prezesem nuż. L. Butarewicz-em. Obecny na. 
zebraniu (Telepał z W ilna i n i Łasloiwcki w ygło 
sił referat obrazujący sytuację gospodarczą- 
2 *etm W sch od n i ł.

Zarząd Koła przystąpił ju t  d o  prac organi­
zacy jnych  i m erytorycznych. Między m. poru 
szył sprawę zorganizow ania la  pośrednk twera 
S półdzielni R oln iczej w M ołodecznie skupu grzy­
b ów  i ziół Kdznkzyxib.

•—  A ile lat żył ojciec tadusia? interesuje sit; 
d n i j j a .

—  Sześćdziesiąt cztery
—  A iie ma tatuś?
—  Czterdzieści dwa
—  Dziewczynka myśli.
—  No, to ojciec tatusia żył zbyt krótko. Marsza­

łek też, .Ale Marszałek był laki zmęczony. W szystko  
w Polsce robił. A tatuś nie potrzebuje tyle w Polsce 
robić. Zresztą medycyna czyni postępy.

—  A ty właśnie czego się do mnie przyczepitlaiś? 
—  -zainteresował się ojciec, któremu dziesięcioletn.a 
córka przeszkudzda w pisanin listu.

—  Chodzi mi o to, ile tatuś ma jeszcze żyć —  
rzekła poważnie Lunia. —  Trzeba w zimie wkładać 
szalik na szyję. Zrobię tatusiowi sama.

—  A na ciebie co naszło?
—  Nic nie naszło! Strasznie kocham tatusia —

m ó w i  Lunia, walcząc ze łzami... I... musicie uważać,
żeby nie bvło wojny... Bo Marszałek teTaz nie
może was dopilnować.

*  * *

Dziewczynki, z któremi mam do czynienia są 
naogół zbyt młode, aby zrozumieć potęgę sławy —  
nowego życia, które zaczyna się po śmierci fizycz­
nej. Kochają pieśń —  odczuwają urok legendy —  
cieszą się, że po tym złotym moście człowiek prze­
dostaje się w Nieśmiertelność, ale zarazem, gdy m y­
ślą o tero. chcą poczuć w swej dłoni drogą ciepłą

rękę, gdyż ogarnia je wtedy dreszcz, jakby sannę 
zostały w nocy pośród olbrzymich świerków uro- 
czyszcza.

Straszny rapsod pogrzebowy —  droga pośmiert­
na do katedry św. Jania —  pociąg wiozący zwłoki, 
wejście na W aw el —  rozkrzyczane, żałobne głośniki
—  wszystko wstrząsnęło wrażhwszemi sercami. Nie­
które w dziwny sposób na to zareagował)’

—  Mófiłby być troszeczkę —  oarobmeczkę 
mniej sławny —  rozpłakała się pierwszukilasistka. 
No możetby wtedy tak prędko nie umarł, możebym  
zdążyła (io zobaczyć.

—  Nie cierpię teraz radja. Patrzeć w tę stronę 
nic mogę. W ogóle trzeba zrobić z tą śmiercią po­
rządek. To wstyd dla łias’, że umarł „Błękitny Dzia­
d ek"! Dlaczego Go nie dopilnowali? To już właści­
wie —  nikogo nie można dopilnować! W szyscy nam  
poumierają! Cóż to znaczy? Okazuje się, że za nic 
ręczyć nie można

No i Zemia musiała pójść do lekarka szkolnego, 
bo czuła dreszcze i chciała się zwolnić do domu. 
Pragnęła być z matką.

—  Rodzice mi umarli dawno. Ledwo pamiętam
—  zwierza się sierota. A teraz umarł „Błękitny. Dzia­
d ek ". Bardzo łatwo tu się umiera. Nie wiem, czy to 
rozumne, że się kogoś kocha na św iecie.

— - Najrozumniejsze —  powiadam stanowczo. 
Dzięki naszej miłości ukocham się unieśmiertelniają

Zamyśliła się.

—  Unieśmiertelniają? No tak, ale to także trud­
ne. N ajltp.ej jak można objąć za szyję i mocno 
przytulić się do kogiiś. Ja mam swoją babcię. 1 —  
mówię pani —  już mnie obrzydły te umierania. 
Dość mam. Niech babcia nie waży się umierać.

*  *  *

W ięc chyba wszyscy zrozumieją, że nastrój 
w szkole nie m ógł być przy końcu roku taki jak 
zwykle.

Śmierć zaciążyła nad Pólską, aie jeszcze moc­
niej nad W ilnem . W  lutym umarła paan Kadenaco- 
wa, Siostra Marszalka i echa tego odezwały się w  
szkoflei Sprowadzenie Śerfca „Błęjkiitnego D ziadka" 
i prochów Matki Jego oraz rodzeństwa, było rów­
nież ogromnie silnean przeżyciem Zmęczone tem  
dzieci zapragnęły gwałtownie wisi —  nieba —  wody 
—  zieleni, wiejskiego szumu i szeJestu.

■—  Jak coś szumi natd głową i ćwierka w powie­
trzu —  to zdaje się, że i Dziadek żyje i my będzie 
m y żyć wiecznie —  mówiła W isia.

(Bardzo jest przygnębione biedactwo. A takt* 
była wesolutka. Przecież to ona oszołomiła kiedyś 
księdza nie spodziewamem pytaniem.

—  Dlaczego księża się nie żenią?
—  W łaściwie... o co chodzi spytał ksiądz.
—  No... bo tyle byłoby pobożnych dzieci i —  

westchnęła Wisia.
(D, c n.)
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Podróż inspekcyjna 
wojewooy wileńskiego

P. W ojew od a  wileński I udrwilk Bociański w 
Jnm  7 iipca r b. dokonał dalszej inspekcji na 
terenie pow iatu  wileńsko trockiego, interesu 
ją c  się sprawami adm inislracyjnem i, gospodar 
ozemi i społecznemu. Inspekcją tą był objęty 
posterunek policji państw ow ej "V Landwarowie, 

a rząd gm iny i miejsKi w  Tronach oraz zarząd; 
gm inne Rudziszki, Oludemiki i Orany > adto P- 
w ojew od a  w izytow ał urzędy pocztow e w Tro 
kiach, Rudziszk ich i Oranach

W  Dimitrówce na granicy polsko - łotewskiej 
—  p w ojew oda w  towarzystwie p pułk. aŻbiń 
skiego, d -cy baonu KOP. został powitany przez 
Żeńską drużynę barciTską przebyw ającą na obo 
*ae letnim w okoilicy Oran i odbył z harcerka 

-sni krótką pogawędkę, a następnie przyjm ow ał 
prośfcy m iejscow ej ludności

W  p od ióży  tej tov arzyszW p. w ojew odzie 
w o jew ód zk i "nspeiktor starostw p. Y\ . Lem i szew 
d ii.

Handlarze rynkowi 
zwrócili się do Prem>era

Jak już donieśliśm y, Zm ząd Miasta przeno 
••sząc rynek Łukiski na now y plac, nie udzieli! 
zezw olenia na łiandel na tym p.acu m ektorer 

■artykułami, a w pierwszym rzędzie starem że 
lastwtm , ks.ążuam :, arzemem, sianem  i starzyz 
ną.

Handlarze, którzy utrzym ają, że dziiyk, ta 
k iem u zarządzeniu zostali pozbawieni m ożności 
-zarobkowania, kilkakrotnie interwenjowali bez 
sk u tk i w Zarzadz,e Miasta.

O becnie, jak  się dow iadujem y, grupa band 
larzy zw róciła się z pisem ną prośbą do pre-n 
^era gen S ław oj Składlkowskiego, prosząc go, by 
zainteresow ał się ich sprawą i wywarł wpływ 
na Zarząd Miasta, by pozw olił im nadal handlo 
nać, gdyż m iejsca na nowym  placu rynkow ym  
ae  zabraknie dla wszystkich

Utonął w W lit
jWeaoMkj w oo łu Ju le  utonął W W ilji w puoll 

tu  WakL jakiś młody człow iek  w  wieku lat 
ok o ło  da udziestu.

Usiłowano go ratować, lecz i Łzsku< eczuie. 
Zwłok naraził nie wydobyto. Pos7.11kiwaniu 
trwają, iNauwiska topienia dotąd ule ustalono.

P ioru n  xab  \ 2 o s o b y  i 2 c ię ż k o  
p o r a z i ł

w  czasie onegda jszej burzy na ią®* HOK. w s i 
K ow ale, gm iny D erew no, pow  Słonimskiego, 
naskntek uderzenia pioruna zabity został Da­
n iel R om anow ski, Łat 65. W  tym tam ym  cza ­
j ę  w m ieszkaniu W incentego Kowalcz>iM we 
w si K ow ali zastał zanity piieez piorun 3-hNni 
syn  L eonard, zaś ciężko porażeni zostali 4-l< bil 
i yn W incenty 1 żona Zofja , którą w  b a ru /o  

łężkjLi ,sk»nle od w iez ion o  do szpuam  w Sło­
mianie.

------------ . . . . . ----------- m t » a t ł ł t t a tł ł t M I

G C R O N I K A

T E A T R L E T N I
Dzi* o godz. 8.15 miecz.

CUDZIK I S-Kfi
Ceny zniżone

Czwartek

9
Upiec

DztG Weror.iki i fl tatolji P. 
Jutro: 7 miu Braci MM.

Wschód i otica — godz 2 m. 57 

Zachód słońca —  godz 7 m. 52

Spoitrzeżenia Zakładu Mataarelogll U S B  
ar Wilnie z daia 8  VII. 1935 r

Ciśnienie “ GO
Temperatura średnia -j- 22 
Temiperatiura najw yższa +  27 
Temperatura na i nisza - f  13 
Opad —  (
W iatr płn. - zacli.
Tendencja bez zmian 
Uwagi: pogodnie

Przewidywania pogody ao wieczora dn. 9 .VII.
Pogoda słoneczna o  zachm urzeniu um iar- 

kcw anem , m iejscam i przelotne deszcze i 'burze 
Ciepło, um iarkow ane w iatry zachodnie i połu ­
d n iow o zachodnie.

DYŻURY APTF.k.
Dzid w n ocy  dyżurują następujące apteki 
1| Sarola (Zarzecze 24); 2) R odow icza (Ostro 

Kramska 4); 3) Ro-medkiego (WUeńska 8 ); Augu 
sto"-skiego (Mickieiwcza 10).

ł
RUCH POPUUACYJNY:

—  Zarejestrow ane u ro d z in y  i) Rokuński 
W ładysław - 2) Zienkiew iczów na Ueokadja.

—  Z gony: 1) Maszkioki Leopold , niem owlę

K O M F O R T O W O  U R Z f lD Z O N /

Hotel St. GEORGES
w WI L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny baidzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:

—  Do Hotelu St Georges: m inister Birżnicks 
Janis z Ł otw y; prok. Harcerski Antons z Ł ot­
w y; Sundmanis Robert z Ł otw y; N ielubow icz 
N adzieja z Pińska; Żuk Jakob z Nieświeża; Pe 
ter H ugo; dr. Persiel Hans z Frankfurtu; dr. 
Zawadzki Józef z W arszaw y; Steinhardt Ewa; 
gen. Skotnicki Stanisław z Baranow icz; Bran 
ny Karol, urzędnik z W arszaw y; Fin W ładysław  
inż. z W rszaw y; W olosk er Saul z Ham burga; 
Rudziński Edw ard z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne . 
Telefony w pokojech. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  Przygotowania do budowy bloku gma­

chów na ul, Mickiewicza. W  związku z zamie- 
dzoną budow ą bloku gm achów  PKO na terenie 
obecnego ogródka Sztrallow skiego rozpoczęte 
zostały już roboty  wstępne, m ające na celu 
zoi jentow anie się w w arunkach terenow ych.

—W YCIECZKA Z DRU8KJENIK. W czoraj 
bawiła w W iln ie większa wycieczka z Druskie 
niik. W y cieczkow icze  złożyli hołd Sercu Mar 
szatka Piłsudskiego na Rossie oraz zwiedzali 
miasto

GOSS’Ojł MIL/ >
—  Związki zawodowe praco w II iko w banko­

wych opracow u ją  projekt ramowy um ow y zbio 
row ej w bankow ości. Um ową tą uregulowane

K u r j e r  S p o H o ic / g
Skład reprezentacji Wilna 

na mecz lekkoatletyczny z CI WF
W  dn iu  8 Upca wieczorem  odbyło  sie pasie 

dzenic zarządu. W ileńskiego Okręgu Związk/u 
■Lekkoatletycznego, na ktorem  om aw iano spra­
w ę  zaw odów  pom iędzy reprezentacją m. W  Ina 
a  drużyną CIW F. znajdującą się w obozie let 
n im  w  Brasławiu

SpoiAauie tych dwiuch drużyn ma się odbyć 
w przyszła sobotę lub w niedzielę, aokładny 

term in  zastanie jeszcze ustalony p o  porozum ie 
triu się z CIW F,

Drużyna CIW F ma się składać z IG zawód 
jiików  i 2 ch kierow ników  pod ogólnem  kierów  
71 K'twen w szechśw iatow ego . istrza dług dystan 
sow ego Janusza Kesoeińskcgo.

Pożyłem  na tym zabraniu został ustalony 
skład reprezentacji m. W ilna, który jest nasię 
po ją cy

Bieg na 100 mtr —  WNeczoreik, Żyliński Żar 
■dlin i R-ymowicz.

Bieg n 400 mtr. —  Żytlew-icz. por. Czarnocki. 
W ojtk iew icz . Żyliński.

Bieg na 100U metr. —  Trocki, Żylew kz, Her 
« a n ,

Skos wdał —  W ieczorek  i Żardlin Kliks,
Skok » T » -v i  —  Rym ow«cz. Minejko i Ged- 

•Jowt.
Skok o  tyczce —  W ieczorek, ŻyTinsk., Żar- 

tłłwi

Kula —  W ojtk iew icz, por. Kozłow ski,
Dysk —  por Kozłowski i W ieczorek,

Oszczep —  W ieczorek, Wojtkiewi-oz.
t.

w - —

Zawody pływackie o mistrzo­
stwo Okręgu Wileńskiego

Okręgow y Ośrodek W ychow ania  Fizycznego 
w W iln ie w porozum ieniu  z O kręgow ym  Zwiąż 
kiom Pływ ackim  w W iln ie organizuje w dniach 
11 i 12 lipca 1). r. zaw ody pływ ackie o m istrzo­
stwo Okręgu W ileńskiego na basenie 3 baonu 
Saperów na W ilji.

Początek zaw odów  o godz. IG.30. Szczegó­
łowy program  zaw odów  zoslał podany w k o ­
m unikacie Nr. 4 W il. OPZP.

Zgłoszenia zaw odników  przyjm ow ane są na 
przystani AZS w dn. 9 i 10 b. m. w godz. od 
19 do 20 przez pp. Inczyka W itolda i M ieczy­
sława Pim piclffbgo.

Wstęp na zawody bezpłatny,

Kursy pływackie nn Zwierzyńcu
O kręgow y O środek W . F. w W iln ie kom u ­

nikuje, że leki je pływania na basenie Szkoły 
O grodniczej na Zw ierzyńcu zostały w znow ione 
w dn. 7 b. m. Przyczem  należy zaznaczyć, że 
w ersje o  zanieczyszczeniu  w ody są ca łkow icie 
bezpodstaw ne.

W szyscy uczestnicy proszeni są o punktual­
ne przychodzen ie w oznaczonych  godzinach.

m ają być zarów no płace, jak i sprawa 13-ej 
pensji, u rlopów  i gratyfikacyj bilansow ych. 
Umowa zbiorow a w bankow ości ob ję łaby  poza 
prywatnem i instytucjam i tinansow em i także 
kom unalni kasy oszczędności.

—  Zakońig.-iile I Kursu Handlu Ziemiopłu 
darni w Wilnie. 1 bm. został zakończony Kurs 
Handlu Z iem iopłodam i zorganizowany przez Ko 
ło  W ileńskie T -W A  OŚW iATY ZAW O D O W EJ 
przy współudziale Centrali Spółdzielni Rolniczo 
uH ndlow ych w  W ilnie. (W  kandydatów wyina 
gane było, c o  najm niej ukończenie szkoły śred 
m ej.

R ozpoczęło kurs 30 osób, ukończyło —  18, 
w tom z w ; nikiern b. dojnymi —  3, dobrym  —  
6. dostatecznym  —  9

Kurs tirwał 4 miesiące. Program obejm ow ał: 
praw o handlowe, > ustawodawstwo skarbowe, 
księgow ość, tow aroznaw stw o, nasionoznawistwo, 
spółdzielczość i technikę handlu —  razem 138 
godizin w ykładów  i 230 godz. ćwiczeń.

Z tow aroznaw stw a uwzględnione by ły  wszelkie 
"boża, strączkowe, okopow e, przem ysłow e, 
(głownie len, i w łókno lniane) oraz posz.e (siano 
i słom y).

Technika handlu obejm ow ała wykłady i ćw i 
czenia w zakresie następujących przedm iotów : 
form y handlu rolniczego, organizacja przed*ię 
biorstw a handlowego, kształtow anie się cen, ze 
szczególnem  uwzględnieniem  W ilna i ziem p ó ł 

'nocno-w schodn ich , kalkulacja handlowa, Giełda 
T ow arow a, transport, i/a w od j pom ocn icze w 
bandlu detaflieznym i hurtowym , ryzyko, etyka 
kupiecka, kredytow anie obrotu szczegółow e cha 
rakterys-tyki rynków  zbytu -w w oj północno —  
wsehodnidh.

W ielką uwagę zw róeono rów nież na n&sżo 
lozna wstw'o, m ając na względzie' niewystarczają 

cy  poziom  fachow y obecnego handlu nasiona 
mi, oraz brak zrozumienia dla istotnych po 
trzeb rolnictwa

Kurs miał na celu p i zygułować' now y za 
stęp pracow ników  tej tak ważnej dziedziny ja 
ką jes-t handel rolniczy.

U kończyli kurs: P.P. 'Rielous S , Boezikowsk, 
YV, Burak Z. Czajewski A , Danecki A., Dębski 
E., Ganecki P, Grytgorjewówma N., .luchniow kz 
I,., K rzęs im owsika II. Ławińsk; K , Pierucki Z, 
Poiiiszmk G, Sikorski Z., Skrunlź K , Ubiz5>k: A , 
Zanikowiczówoa L., i Zukowiska N

Instytucje i osoby m ogąct zatrudnić absol­
wentów' kursu, czy  to w charakterze pracowni 
ków , , cz y  też praktykantów proszone są o zwr i 
ranie się dn T—w a Oświaty Zaw odow ej w  
W ilnie, ul. Sw Jariska 2 tel. 7.13 lub Centrali 
Spółdizielni Rolntezb H andlow ych W W in ie , uil. 
M ickiewicza 19, tel, 256.

AKADEM ICKA
—  Aby um ożliw ić now ow stępu jącym  m atu­

rzystom  gruntow ne nrzygotow anie się do kon­
kursowych egzaminów (Politechnika, Akadem ja 
.Stomatologiczna, W ydzia ły  Lekarski Farm a­
ceutyczny, Hum anistyczny i in.) zostały zorga­
nizow ane wzorem  lat ubiegłych  Kursy Przygo­
towawcze, program  kt. obejm u je  całkow ity za­
kres w ym agań stawianych przy egzam inach 
konkursow ych.

Początek w ykładów  dla osób  m niej zaaw an­
sow anych 15 Lipca, dla osób  zaś hardziej za­
aw ansow anych 1-go sierpnia.

In form acje: Wil,no, Sw. Jacka 5.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I ST Ó W .
—  z  Ż y c i a  w i l e ń s k i e g o  t o w a r z y ­

s t w a  OPIEKI NAD ZW IERZĘTAM I. Zarząd 
T ow arzjstw a  pod a je  do oaólnej w iadom ości, iż 
z pow odu  w yjazdu lekarza weter. 'i*-iwa p. kpt 
Józefa "Dow-giałly, z ramienia T-wa Opieki nad 
Zwierzętam i przyjm uje lekarz weter. p. Jan 
Gliński przy ul M ostowej 29— 13 codziennie od 
godz 16— IG p rócz  niedziel i świąt.

HARCERSKA
Harcerzy: spieszą z poniucą w nieszczęściu.

O bozu jąca przy ul Zygm untow skiej 16 na. kon 
centracji harcerska reprezentacyjna drużyna, 
1 tóra ma się udać do F inlandji i Estonji, w 
dniu 8 b. ni. o  godz. 5 rano została zaalarm o­
wana przez swą wartę, że w jednym  z sąsied 
•"ich dom ów  (Zygm untowska 18) pow stał pożar 
30 narcerzy pośpieszyło natychm iast na ratu­
nek, zaalarm ow ano straż pożarną, pobudzono 
śpiących mieszkańców- palącego się dom u, ga­
szono płonący strych i pom agano m ieszkańcom  
ratow ać dobytek. Przybyła w kilka minut straż 
pożarna imała już pracę ułatwioną i pożar 
.espcilncini s 't im i ugaszono,

-  KONCENTRACJA DRUŻYN HARCF.R.S 
KICH PRZED W YJAZDEM  DO I INLANDJI. W  
dniach od 10 lipca rb. poczyna i c odbędą się 
narodow e zlo ly  harcerskie w Finlandji i Estonji, 
na kilóre są zaproszone reprezentacje drużyn bar 
cerskicb sąsiednich i przyjaznych  państw. Od 
powradapp. na wizytę drużyn harcerskich tvc.h 
narodów na zeszłorocznym  święcie harcerstwa 
w Spało, wybiera się do Finlandji i Estonji dru 
ż\na harcerska z Polśki

Punktom koncentracyjnym  tej drużyn; jest 
obecnie W ilno, gdzie form uje się ona w skla 
dzie 44 druhów  pod kom endą o. dra Ludwi-kf 
Bara z Glów-nej K om endy Harcerstwa w W ar 
sziewie. Drużyna reprezentacyjna Polski sktada 
się z delegatów wszystkich większych ośrodków  
harcerskich w Polsce'. Przycz-em zaznaczyć na 
leży, że najliczn iej będzie reprezentowane W il 
no —  10 harce-rzy i W arszawa —  6 harcerzy.

Drużyna zjechała się na koncentracje d o  
W ilna w  dniu 6 bm Udzie też .zaprawia się do 
u jednolicenia w  popisach śpiewackich, pimna 
stycznych i t. p

W  dniu 7 lipca drużyna w pełnvm  składzie 
udała się na cmentarz Rossa, gdzie oddała hołd 
C ieniom  Marszałka P iłsudskiego sk ładając na 
płycie m auzoleum wiązankę kwiatów.

Druizy-na w róci z zagranicy 1 sierpnia rt>

\ RZEM IEŚLNICZY
—  RZI M it SLNICY MOGĄ ZATRUDNIAĆ 

DOW OLNĄ ILOŚĆ POM OCN IKuW . Jak się d„ 
w iadujem y, w łaoze skarbowe' zezwoliły ząkla 
dom  rzemieślniczy n tio końca roku b ieżącego 
zatrudniać dow olną ilość pracow ników  bez po 
trzcioy wykupywana świadectwa wyższej kate 
gorji.

Ulga ta ma na celu odciążenie bezrobocia . 
D otychczas baw iem rzem ieślnicy, prow adzący 
własne zakłady, nie angażowali do p om ocy  ro  

bo ln lków  w obaw ie przed kunieczoiością wyitu 
pienia świadectwa w yższej kałegorji.

RÓ ŻN E
—  PODZIĘKOW ANIE. W  okresie od  1 Jute 

go do 1 czerwca r b. Placów ka Antokol Z w iąi 
k u  P eow isków  w W iln ie  prow adziła  akcję  od ży  
wiania najbiedniejszych dzieci dzielnicy A ntokol 
skiej, w wyniku której 80 dzieci dziennie otrzy 
m yw ało zdro-we i pożyw ne obiady.

Akcja dała tak ow ocn e rezultaty, dzięki 
zrozum ieniu przez społeczeństw o am onoisKie 
ludzkiej niedoli i wszechstronnem u poparciu  
przez nie naszych poczynań oraz dzięki niestru 
dzonej o fiarnej pracy osób  zaproszonych.

Związek PO W . Placów ka Antokol tą drogą 
składa naj.st rdeczln,ie(jlsizv.' p od zięk ow an ie  oate­

mu społeczeństwu za popieranie akcji. W ileńsk ie 
miu Symdyhatowi Dziennikarzy- Polskich za u  
dzielone suhsydjuim w gotów ce, zaproszonym  d o  
Komitetu akcji osobom  za w ydajną współ 

pracę zaś Panu pułkow nikow i Berlingowi, d -cy  
G p. p. Leg. za ofiarow any nam prow jant w na 
turze składam y szczególne podziękow ań!

Zarząd Placówki
—  PRZYGOTOW ANIA DO W Y B O R Ó W  D O  

ŻYD GtMLNY W YZN AN IO W EJ. Zydow ske or 
ganizacje społeczne i gospodarcze poczynają się 
już przygotow yw ać do w vborów  d o  Żydow skiej 
Gminy W yznaniow ej, rozpisanych na dzień 6  
września.

Rozpoczęły  się juiż próby tworzenia b lok ów  
pom iędzy poszczególnem i organizacjam i. D o w y 
borów  p ó jd ą  tym razem  partje m ieszczańskie, 
a z robotniczych  tylko sjon istyczno - soc ja ll ty 
czna pautja ,(Poalej S yjon “ , bu Centralny K o 
initet ,,Bund.u“  uchw alił na swem ostatniem no 
siedzeniu nie brać tymi razem udziału w- wyba 
racli do Gminy. (*»■)

Samobójstwo koolsty 
oriez zastrzelenie s>e

. W  dn. 4 b. m . popełn ił sa m ob ó jstw o  
szeregow iec Baonu KOP w S łobóJce T.ideua* 
Kubicki. Przyczyną sam obójstw a  były n icpe- 
rptzuniiema rodzinne, D ochodzenie prowadfc 
żandarm eria KOP.

— ( ” )- ~

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— - Teatr M iejski na P ohulance nieczynny 
d o  otw arcia  sezonu zim ow ego.

M IEJSKI TEA TR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNADYNSKIM.

— - Dziś, we czwartek dnia 9.VII o  godz 8.15 
w iecz Teatr Letni gra w dalszym  ciągu c ie ­
szącą się dużem  pow odzeniem  k om ed ję  w 3-ch 
aktach St. Kiearzyńskiego „Cudtzik 1 jLka“  r  
udziałem  pp .: H D rohockiej, I. G órskiej, 1. 
Jasińskiej-D etkow skiej, J. P olaków ny, Liii Z ie 
lińskiej, K. Dejunowiczar, S. Środki, S. S iezie 
litewskiego, T. Surow y, K. Utnika i L. W o łłe jk i. 
Reżyserja W  .Czengerego. Ceny zniżone.

Oiclda zbożowo -towarowi 
i luiarska w Witnic

z dnia 6 lipca 1>36 t.
- • ■ j  t>  towar i i i ś a i t j  kaadlowoj ioko4(i. ą w  
ytat W tlao , *,« luioplocj —  w łatiaakack a i>  

] « • • «  r f l  mąka i otręby —  w tnaiaiiz I t ( ,  
i* tłotyck u  I n (100 kfV  lea -— ca i000 kią 
Ł j  t  m I ataaalart 700 g/l 15.—  13 .5 f

II . .  670 .  U  50 13. -
f***aaiea 1 .  745 .  19.—  19 i#

I .  72( .  18 .—  18 50
lącmicUA 1 .  b50 .  <ka.».) 14 50 15.—

I. .  6 r  .  .  14.—  4.50
ó  » i a • 1 .  490 .  IN75 14.25

II .  471 .  13 25 3 V5
G«vka ■ .  620 .  —

II „  585 -  —
Mąka pacanaa gatnaak I w yciąg 37 50 38-75 

I— H 3 5 —  35 56 
.. I - B  33 75 34.25

I— c  32.75 33.25
I!— S 26.75 28.—

F 24.75 25.75
II— C  2 L -  22.50

,  ły ia ła  4« 5 0 %  2z  75 23.—
.. do 6 5 %  2 0 .—  20.7^

.  .  razowa do 95 %  16.50 17.25
Otręby pazanne m iałkie przemiału

-ta od. 9 .2 ' 9.75
Otręby zatnie przemiałb atand 6.50 9 ,—
Peluizka —
6  yk_ —
Seradela —
Greeh szary —
Lubin niebieaki 8.—  9  —
Sitm lę laiane b. 90%  L ee  w ag. a. *.ał 3 J.50 31.—

Lea staadaTyzawaayi 
rzapaay W eiakya baala ■ 1280.— 13 iO.—

„  Horodziej 15 6-» —  lfTO.—
.  Miory >k. 2 16 3 6  1 1 8 0 —  1 3 -0 .—
,  Traba —

Czaaaay Horodz. k. lak . 303.10 '6 0 0 .—  1640.—
śądzial H a ioaz. ,  .  ,  216.50 LI40.—  1 '8 0 .—
! «rjaaiae m ecz, a.ort. 70/30 743 .—  760.—
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f la  w ile ń s k im  b ru k u
K O M E  W  MIEŚCIE

PŁOSZĄ SIĘ NA W  IDOK SAMOCHODÓW.

Wczoraj o godz. piątej nad ranem charakte 
rystyczny turkot kół o bruk ulicy Wielkiej, 
obok Hetmańskiej, przerwał przerażający 
krzyk. Ludzie, którzy wyjrzeli przez okna, spo 
strzegli konia wiejskiego, zaprzężonego w fur 
mańkę, który, rywalizując z samochodem, pę 
■dził galopem od strony ulicy Hetmańskiej w 
kierunku Niemieckiej. Woźnica z rozczochra- 
nemi włosami wzywał pomocy, usiłując zatrzy 
mać oszalałe zwierzę, lecz daremnie. Przy zbie 
£ti ulic Wielkiej i Niemieckiej koń wpadł na 
żelazny słup przystanku autobusowego. Słup 
zgiął się zupełnie, ranne zwierzę stanęło jak 
wryte, furmanka wywróciła się, zaś woźnica 
wypadł na bruk i legł w kaluzy krwi.

Za parę chw il zjaw iła  się lśniąca czarnym  la 
kierem  karetka pogotow ia  ratunkowego. Sanitar 
jusze w czapkach z niebieskiem i otokam i i 
m ak iem  czerw onego krzyża, udzielali poszkodo 
manemu pierw szej pom ocy. Był to handlarz ze 
•wsi Doliny, zdążając z towaram i na tar.ę do 
W ilna J. Krysnerg. P ogotow ie  ratunkowe skie 
row ało  go  do szpitala.

Konia odwieziono do kliniki dla zwierząt. 
Słup przystanku autobusowego został zupełnie 
zniszczony. Nieco później zjawili się robotnicy
w rozpiętych bluzach, oblewający się potem spo*
woau upału, usuwali zniszczony słun przystań 
kowy t
i Kiedy iycte ulicy popłynęło ustalonym, nor 
malnym trybem widomy ślad katastrofy już 
dawno był usunięty. (c).
S9

s Po ż a r y  w  w i l n i e .
W ciągu ub. doby zanotowano w Wilnie 3 

pożary, w tem jeden naskutek podpalenia. 
W  mieazkanlu I. Gurwicza przy_ ul. Rudnickiej 
* 1 1  naskutek .niez&mknięcia drzwiczek od ku­
chni zapaliła się pościel na stojącem wp.ibliźu 
łóżku Spaliła się pościel, ubranie oraz rzeczy 
ogulnej wartości około 350 zł. Pogotowie stra­
ży pożarnej ogień opanowało.

Nieco później straż pożarną zaalarmowano 
w pożarj“ na ,,-trychu donuł Nr 18 przy ul. żyg- 
B,«ntows(iiej. Spaliła się większa Ilość bielizny 
I pościeli n* sskodę lokatorów tej kami -nicy.

1 rzec! sko|e! pożal powstąl pą szosie WILno 
*—Pgnąry, oa terenie 3 komlsarjatu P. P.. 
w barbarzyński sposób zniszczył przydrożny 
kion, który obial naftą, a następnie poupaili 
Drze 19  uległo znbizczenlu. (c)

fS ''
* „RAIZER" WILEŃSKI W  POTRZASKU.

Wydział śledczy w W.lnie otrzymał infor 
nari< o aresztowaniu w Nowogrudku niebez­
piecznego złodzieja wileńskiego „rajzera** lg..a 
i:ego Kurs/tuka vcl Kurcwajga, Kurcwajg byl 
Ju oddawna poszukiwany pr*c« władze śled­
cze

Specjalnością jego było odwiedzanie i ukra­
janie m ie s z k a ń  , p«d pozorem domokrążnej 
sprzedaży pocztówek

Po otinyciu kary w Nowogródku zoManie o.i 
przekazany do Wilna tio decyzji miejscowych 
władz śledczych, które mają z nim ,.stare pora­
chunki". lc)

ROZPRAWA NOŻOWA.

W' nocy na ul. Kolejowej poraniono nożami 
niejakiego Aleksandra Jackowskiego (Archaniel 
Kk_ 22). Przewieziono go do szpitala Pod za- 
nzutciu dokonania rozprawy nożowe, areszmwa 
no Jana Buzinowlezą i Witolda Skrocziona 
iuL Drueta 10).

SPADLA Z RUSZTOWANIA.
Wczoraj jedna z renomie zatrudnionych 

pr/.y budowie domu przy ul. Szeptyckiego 16 
Józefa Mdk.sim o wieżowa spadla z rusztowania, 
odnosząc ciężkie uszkodzenie ciała. Przewie­
ziono ją do szpitala. (c)

WYPADKI.
SpleydowkB (Kurisbudzka 49) jadąc z nie­

dozwoloną szybkością na rowerze, naskutek 
pęknięcia osi w maszynie upadł, odnoszae po 
ważne obrażenia.

Na ulicy Zarzecznej inny rowerzysta Czesław 
Bywasz (Kopanlta l4) zderzył się z motorykiem 
Nr. 3S257. Rower został uszkoózony. Kywasz do­
znał ogólnych obrażeń, W  obu wypadkach in- 
terweojowalo pogotowie ratunkowe. (c)

UCIEKINIERZY...

W ciągu ostatnich dwóch dni furtka zakła­
du OO. salezjanów dwukrotnie ostrożnie zerzyt 

' n ę łu  i trzech chłopców, oglądając s ię  dook.da 
'siebie wyrwało z zaklauu na wolność. Onegdaj 
wpłynął nwtl.lunek o uciccizcc dwóch wychowan­
ków tego zakładu, wczoraj zaś zarzą ironJ po­

szukiwania trzeciego zbiega. Zbiegł 12-Ietni Jo­
zef Juchniewicz. (c)

KŁOPOTY MAŁŻONKA...

Michał Wojeiestzko (Dominikańska 17) żalll 
się przed policją, że piękna jego połowa, ko­
rzystając z jego nieobecności w domu, izabrała 
rzeczy na 915 zl. t zbiegła.

Policja wczoraj Wojcieszkową zatrzymała, 
Zabranych mężowi rzeczy jednak nie odn.ala- 
zła. (f)

TRUCIZNA NA MYSZY,..
Do szpitala Św. JakóLa dostarczono wczo­

raj z oznakami zatrucia 24-lclnią Nufalję Mać­
ków „ę. Jak stwierdzono, otruła się ona trucizną 
na., rnyszy. Był to zamach sa obójczy. (c)

KRADZIEŻ W  „CYRKU“ .
Włodzimierz Maksymowicz, zam. w domu 

noclegowym przy ni. Poloekicj Nr. 4, zameldo­
wał w dn. 7 b. m., że skrad/ono mu marynar­
kę wari zl. 7 i 17 zł. w gotówce. W  tonu do­
chodzenia ustalono, ii kąidzieżj tej dokonali 
Ignacy Trzcśniak i Piotr Kręgicwski Lee sta­
łego miejsca zamieszkania, których zatrzymano. 
U Trześniaka podczas rewizji znaleziono rów­
nież rewolwer bębenkowy, skradziony również 
Maksy raowiczowk

POD „BUKIETEM".
Późno w nocy dostarczono do ambulatorium 

pogotowia ratunkowego pijanego osobnika. 
Twarz mini pokrwawioną. Nos spłaszczony jak 
u boksera, dwz zęby wybite.

Opowiedział, że gdy wyszeai z „Bukieta" 
został napadnięty p.wez nieznajomego i... „zno­
kautowany"...

Nocny bokser zbiegi. Nazwisko jcg„ ofiary 
brzmi —  Sokorin (Fllarccka 54).

PODRZUTEK.
Obok domu Nr. 2 przy ul. Fabryeznej prze­

chodnie znaleźli podrzutka w wieku 2 tygodni.

B. nauczyciel gimnaz.
udziela l@ K c y j i k o r e p e t y c y j  w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury 
Nauka solidna Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka, /Tdr.: Mickiewicza 4 — 12 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

f  AOJO
Ś Ź  W ILNO. *?r

CZW ARTEK, dnia 9 lipca 1935 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Gimn.; 6.50 M uzyka; 7.30: 

Program  dz.; 735' Giełda roln .; 7 40: Muzyka; 
8,00^-11,57: Przerw a; 11,57: Czas; 12,00: EIąpj 
nał; 12,03: Orkiestra sa lonow a; 12,55: Kącik 
dla m łodzieży w iejsk ie j; 13,05: Dziennik poi.; 
13,15: Muzyka popularna; 14,15— 15,30; Przer­
wa; 15,30: Muzyka z ptyt; 15.35: Życie kultu 
ralne; 15.40: W iad. gospod ; 15.45: Przygoda w 
lipcu —  pog1.; 16.00: Koncert Ork Filharm .; —  
16,45: Odczyt w ojsk ' 17,00: Recital śpiew aczy 
K. Kruszewskiego; 17 20: Muzyka niem iecka;
17,50: Pogadanka; 18,00: „N ieco  o  h igjenie wsi 
tu tejszej" pog. dr. Henryka Perlsa. 18,15: Z fil 
m ów  dźw iękow ych ; 18,30: Na w łóczęgę, wygł. 
T. Bulsiew icz; 18,40: Reklam a; 18,50: Pogjidan 
ka akl 19,00: Słuchow isko p. t. „R om ans Eski 
nioski", rarijof. II. H ohendlingerów ny; 19.30: 
Koncert polskiej kapeli lu dow ej; 20,15: Utwory 
Maxa Regera 20,45: Dziennik w iecz; 20,55: Po 
gadanka akt.; 21 00: Nasze pieśni; 21 30 Melod 
je  rew jow e i film ow e; 22,00: Sport 22,15: Za 
loty — audycja  m uzyczna; 22,55— 23,Oo: Ostat 
nie w iadom ości.

X
PIĄTEK, dnia 10 lioca 1936 roku.

6,30: Pieśń; 6,33: Gim nastyka; 6,50: Muzyka 
z płyt; 7,20: Dziennik poranny; 7,30: Program 
azienny; 7,35: In form acje ; 7,40: Muzyka (płyty); 
8,00:: Przerwa; 11 >7: Czas; 12,00: H ejnał; 12,03: 
Z muzyki klasycznej (płyty); 12,55: Chwilka spo 
•eczna; 13,05: Dziennik południow y; 13,15 Mu 
zyka popularna (p łyty); 14,15: Przersya; 15,30: 
Drobiazgi skrzypcow e (płyty); 15,38: Życie kuł 
turalne miasta i prow incji; 15,45: Z rynku pra 
cyp 15,45: R ozm ow a z chorym i ks. kap M. Rę 
kasa; 16,00: Miniatury m uzyczne; 16.45; W ew  
liętrane prace POW . w 1914 15 roku ; 17,00: 
Recital śpiew aczy; 17 20: T rio salonow e Polskie 
go Radja; 17,50. Poradnik sportow y; 18.00: Re 
zerwa odczytow a: 18 10: Kwadrans jazzu (pły­
ty) ; 18,25: D bając o innych, dbam y o siebie, dja 
log w opracowaniu W andy Iloye i Anatola Mi 
kulki; 18,10: Koncert reklam ow y; 18,45: Santo 
chodem  przez Polskę; 18,50: Biuro Ntudjów*roz 
mawia ze słuchaczam i P. R 18,57: Pri-.eiwa; 
19.00: Koncert nittzt ki polskiej z W aw elu  w 
K rakow ie; 20.50: Dziennik w ieczorny; 21,00: Po 
gadanka aktualna: 21 15: M ozaika m uzyczna; 
21 45 W iadom ości sportow e ogólne; 21.55, W il. 
wia-d sporiow e; 22.00: Muzyka tameczna. 22,55: 
Ois-fa 'n ie w iadom ości dziennika rndjowego.

KREM i PUDER
T H O t a A i M  A .

zaw ierajqce RA D  (rad ium ) i TOR (thorium), w/g przepisu 
D-ra A lfreda C U R I E ,  sq sensacyjnq zdob>czq  naukowq.

K R E M  T H O - R A D I A
wzmacnia fkanki, pobu- 
dza żywotność komorek, 
ściqga rozszerzone pory, 
w y g ł a d z a  zwiotczenia 
s k ó r y ,  u p i ę k s z a  
i u d e l i k a t n i a  c e * ę

P U D E R  T H O - R A D I A
posiada dzięki idealne) 
miałkości,  zdolność d o ­
skonałego pr zy legania  
do  skóry,  n a d a j e  jej. 
niezwyklq m a t o w o ś ć ,  
j e d w a b i s t a  m i ę k k o ś ć
i u ro k  mł o d z i e ń c z y .

KR EM  (na dzień) 1.70 i 2.75 C O LD - C R EA M  (na noc) 1.85 i 2.95 
P U D E R  w 12-u odcieniach 1.50 i 2.75

Sie SECOR, PARiS.

PJtN
Dziś. Orgja melodyj, szał toalet orkan tańca, wulkan humoru w najweselszej komedji

^  _  ” VJ roi. główn.: Fred Astalrs
Gi yje* Roycrs i Irene Dunne 
Poka; nód, który wj Dudzi 
wsróa kobiet okrz. zachwytuROBERTA

| NaJ program: BUSTER KEATOM w najnowsze| zachwycająco-- olśniewającej komedii 
p. t. „N ie d o łę ga . Balkr a na wszystkie seanse 25 gr. Sala dobrzj „er, owan«

Premjera P o m im o sezon u  letn iego  przebojowa atrakcja .Paramountuc
Najpiękniejsze kobiety w pikantnej komeaji muzycznejHELIOS i

W I O S N A  W PARYŻU V* ro- gk Mary 
EUR Ida Łupino 
Tullio Carminati

Nad program- U r o c zy sto łd  p o g rze b o w e w W lm ie  w  dniu I ł  m ele  oraz AKTUALJA

ŚWIATOWID I Film „promień, aureolą piękna nieśmiert. muzyki Franc. Schubertt.

- Niedokończona symfonja
W  roli głównej Marta t g g e -tn  i H ans Jaray. —  Muzyka w wykonaniu Wiedeńskiej Orkiestry 
______________ Filharmonicznej. —  —  —  Nad program: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

B B E  C złow iek  w ilk
Arcydzieło 
grozy i nie- 

samowitości

W roi. gł.: Genjalny artysta charakter. HENRY HULL oraz Yalerie H obson  1 W arner Oianrf i
Nad program; DODATKI DŹWIĘKOWE. —  Początek o g. 6-ej w niedziele 1 św. o i ej pp

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas naDywać I wysiewać nasiona 

kwiatów zlmotrwalych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wl. J. Krywko, WILNO, Zawalna28, tel. 21 48 

Porady fachowe uezpłatne

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Tatarska 20
u r p i  C  jadalnie, sypialnie i gahl- 

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i Ł d. Wykwintne. Mocne. Niedrogo 
—  Na dogodnych warunkack * NA RATY -  

rlaaesziy nowosc..

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACF.
ZG ŁO Ś SIĘ DO ADMINISTRACJI

KURJERA WILEŃSKIEGO
A d m i n i s t r a c j a  p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a  
—  na war unkac h n a jd o g o d n i e j s z y c h  —

w

es

Kąpielowe
szlafroki, kostjumy. rę. 
czniki, czepki, przeście­
radła, paski, pantofle

W. N O W I C K I  
Wilno, Wielka 30

K U P I Ę
maszynę parową (loko- 
mobilę) od 60— 100 KM. 
Oferty proszę nadsyłać 
w-g nast. adr-t E. Coch 

Wilno, Gai barska 7

SPRZEDAM
spowodu wyjazdu 

pianino maJk: Schmidt 
i Werner, umeblowanie 
pokoju stołowego, u 
meblowanie poko|u sy­
pialnego. Dowiedzieć 
się: Skopów kall m. 15 
w godz, od 10— 12 rano

Siostra-pieięgn.
przyjmuje dyżury do 
chorych. Miejscowość 
obojętna. Wilno „Pos- 
te-restante", Kren'owa

Potrzebny
woźny od zaraz. Wyma­
gana kaucja lub Inne 
zabezpieczenie. Adres 
w adm. „Kurjera Wil."

DtŁ MKDś

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Cho* wenerycz., syfilis, 
skórne i moczopidowę 

p o w r ó c i !  
Zamkiwa 15, tai. 1»4ig 
Przyjm. oa 8— i I 3— 8

i

ZGUBIONĄ
zniżkę kolejową, wyd. 
przez Dyrekcję Poczt 
w Wilnie za nr 2110 
na im.ę Michaliny Ży- 

woronek, uniew. sią

Rutynowana
nauczycielka

konwersacja francuska, 
—  poszukuje posady — 

demi-piace lekcji. 
Oferty do Kurjera WiL 

dla H. T

DOKTOR

ZELD0WIC?
Ctior. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 

od g. 9 - i 5— 8 w.

DO&TOB

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą 

dÓW muCZOwyCh 
od godz. 12—2 1 4— 7 w 

*1. Wileśika 28 m. 3 
tel. 2-77.

ŻLjfLSZEWU

m. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27

M a r j a
Laknerown

Przyjmuje od 9 r. i!o 7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5 — 13
róti Ofiarnei (ob. Sądu)

Buchalter
bńansista poszukuje 
posaay w przemyśle 
lun handla w Wilnie 
ewen^. na prowincji 
W iadom ość; Wilno, 

Bouffaiowa 1^— 8 
w godz. 4 - 6  pp.

BEDAKCJA f ADMINISTRACJA: 
Administracja czynna od ą. 9 ‘ /i—

Wilno, Bisk. Bandnrakiego 4. Telefony: Bedakcji 79, Administi. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g.
*/, ppoi Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppot Ogłoszenia są przyjmowane: od jodz. 9 7 , - 3 7 .  i 7— » 

Konto czekowe P. K. O nr. 60.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40. 
odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 z!„ z odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 2 *1. 50 gr„ -granicą *

v usm m R -^ v  .m1 s w w b b h m

Telefony: Redakcji 79, Administi. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g 2— 3 ppoł.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z 
C4TAV. OGŁOSZEŃ 
few tycb cen dr.

i zbryLę .nadesłane* Redakcja ni« odpowiada.

ć-EN ' Za wiersz milimetr przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr„ za teksL 30 gr,, kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań. —  10 gr. za w y ru , 
lr.iic.i• się za ogło-z; uia cyfrowe i łanelarjczne 50%, Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem o-mio łamowy. Za treść ogłosae*

. . . . . . * I . _ _ _ S " „    — .   — -- - I  n  ** mm I n n  . „  . i . .  . .  ^  i ,  l i  n  r-t r fS C » O  n  1 f i  1 S  tS I  WTrt 11 lA  C Ż w M a A  A n  ISS [ e  1 a A  *

W y d a w n ic tw o  „ K u r je r  W ile ń s k i4* Sp, z o. o.

Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i ni» przyjmuje zactrzeżeń miejsca.

Redaktor odp. Ludwik JankoiDruk. „Zaicz“ , W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. « & »


